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Zuane z nienawiści do Polakuw orga­
na pruskie jak Kat. Ztruj. i berliński Ta- 
geblatt, z wielkiem upudobaniem powta­
rzają rewelacye Katkowa o konferencyach 
w Warcynie. Gdy wszystkie dzienniki ca­
łego świata na samych tylko domysłach 
opierały wszystko, co miały do doniesie­
nia o przedmiocie i wyniku tych konfe- 
rencyj — jeden tylko Katkuw wie dosko­
nale, uad czem tam radzono. Związany 
tak ściśle z prokuratorem „świątobliwego11 
synodu, Pobiedonoscewem, może za po­
mocą tego świątobliwego męża uzyskał 
dar jasnowidzenia. Wie zatem Katkow. że 
Bismark p r z e k o n a ł  austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych, iż nie wy­
starczą podjęte środki przeciw anarchi­
stom — ale, że trzeba je zwrócić nie 
mniej i przeciw n a r o d o w o - p o l s k i e j  
p r o p a g a n d z i e ,  k t ó r a  w p r u s k i c h  
i r o s y j s k i c h  p r o w i n e y a c h  s t a j e  
s i ę  j uż  r e w o l u c y j n ą  — bo „ p o l s k i  
r e w o l u o y o n i s t a  s t a j e  s i ę  a n a r ­
chi s t ą" .  SVie Katkow i to, ie  Kalnoky 
podziela Zapatrywanie swego mistrza i ko­
legi, jest tylko kwestya, czy zdoła o tem 
przekonać swego monarchę, chociaż w a­
ż n e  d o w o d y  przywiózł ze sobą z War- 
cynu.

Ozy hr. Kalnoky istotnie został przeko­
nany o tem, że największe niebezpieczeń­
stwo grozi oa „narodowo-polskiej propa­
gandy", która „rewolucyjny" się stał* — 
śmiemy powątpiewać, Pomimo znanej ży­
czliwości jego dla Rosyi, przypisujemy je­
dnak austro-węgierskiemu m.niatrowi spraw 
zagranicznych tyle zdrowego zm ysłu, iż 
baśniom tego rodzaju nie uwierzy. Ale że 
baśnie te powstać mogły w umyśle Bis- 
marka, że kanclerz starał się istotnie prze­
konad ministra austryackiego — wydaje 
nam si  ̂ prawdopodobnem. Gała przeciw 
Polsce i Polakom skierowana akcya rzą­
du pruskiego w Wielkopolsce — kilka 
przemówień Bismarka, ton uznanych jego 
dziennikarskich organów, a zwłaszcza prze­
bieg procesu Kraszewskiego i treść sła­
wnego a raczej o«ławionagu w tym pro­
cesie listu Bismarka do prokuratora — 
wszystko to duwodzi, że sprawa polska 
jest tą marą, która nieustannie ściga kan­
clerza Niemiec, a nienawiść do Polski 
wzięła u niego górę nad rozsądkiem. Bis­
mark Die należy do ludzi nieprzejedna­
nych. Z największymi swymi przeciwni­
kami już się godził, lub starał się godzić. 
Wysłał Schloezera do Rzymu dla roko­
wań z Watykanem — do Francyi umi- 
zga się dziś w najlepsze — z różnemi 
nieprzyjaznemi stronnictwami parlamen- 
tarnemi już się godził — tylko jednych

Polaków konsekwentnie i bez jakiehkol- 
W/sk względów zaszczyca swoją nienawi­
ścią. Na tym jednym punkcie jest on nie­
przejednany Roznamiętma się — traci 
zwykły sobie jasny pogląd — i majaczy 
jak w gorączce.

Na tym też punkcie te dwie piękne 
dusze, Bismark i Katkow — godzą się 
najzupełniej. Ozy Katkow wie autentycznie, 
iż Bismark zaszczepiał w umysł Kalno­
ky’ego tę nienawiść i nieufność do Pol­
ski — czy też d o m y ś l a  s i ę  tylko, że 
było to jednym z przedmiotów konferen- 
cyj warcyńskieh — to pewna, że baśnie 
owe są jakby z duszy Bismarka wyjęte. 
Że są baśniami — sam prosiy zdrowy 
rozsądek wskazuje. Wszak gdyby „ naro­
dów o-polska propaganda" w pruskim i ro­
syjskim zaborze przeszła w rewolucyjność, 
to czyż hyłoby możliwem, ażeby żadnego 
„narodowo-polskiego" związku rewolucyj­
nego nie odkryto? Czy byłoby możliwem, 
żeby przez tyle lat ani w jednym ani w 
drugim zaborze nie było żadnego procesu 
politycznego, którego bohaterami byliby 
Polaoy a przedmiotem —- rewolucyjna 
sprawy polskiej propaganda? A jednak — 
ud lat wielu, o żadnym takim spiuku ani 
procesie nie było słychać. Polacy w obu 
zaborach b r o n i ą  s i ę  i na tem poprze­
stają. W obu odbywa się ta obrona środ­
kami legamemi tylko lakierni , na jakie 
ustawy państwa pozwalają. Wiec w Kró­
lestwie bronią się utrzymywaniem polsko- 
skości w kółkach rodzinnych, bronią się 
literaturą narodową i pracą ekonomiczną, 
zamykając się najściślej w tych niesły­
chanie szczupłych granicach, w jakich 
tam pracować wolno. Pod zaborem pru­
skim bronią się z trybuny parlamentar­
nej, w zgromadzeniach wyborczych, w sto­
warzyszeniach, w dziennikarstwie. Kto zaś 
jest tam rewolucyonistą, a  kto. pośtępuje

frawnie — dowodzi naji piej. że przeciw 
rzywdom od rządu i oiganów jego do­

znawanym, założono towarzystwo obrony 
p r a w n e j ,  s tw ie rd z a ją c  przez to, iż sto­
imy na gruncie legalnym przeciw niele­
galnym zamachom. Możhwem więc jest, 
że Bismark — j tk to odgaduje Katkow — 
kładł w uszy Kalnoky'emu, iż Pohniam  
delendam csse, bo jest ona gniazdem re- 
wolueyonistów i anarchistów — ale nie 
przypuszczamy, aby hr. Kalnoky uwierzył 
takim baśniom, na które żadnego nie ma 
dowodu. I gdyby to, co pisze Katkow. 
było całą n au k ą , jaką wywiózł austro-wę- 
gierski minister od Bismarka •— to za­
prawdę szoda było jego fatygi — bu z ta­
kim rozumem stanu dalekoby nie zaszedł. 
Wystarczyłby taki rozum sęanu na wyda­
nie paru policyjnych przepisów i obostrzeń 
o wątpliwej nieco skuteczności — ale nie

starczyłby on na to, aby kierować losami 
wielkiego państwa.

— —

Głos rady kultury krajowej w Czechach 
w sprawie ochrony lasów.

Rzadko kto u nas ma należyte wyobrażenie o 
dobrodziejstwach lasu w ogolę, zwłaszcza też 
w górskich i podgórskich krainach, tudzież o do­
broczynnym ich wpływie na urodzajność ziem'. 
Rzadko kto wie, jak wielką krzywdę wyrządza 
swej ziemi ten, kto bezrozumnie wycina lasy nie 
troszcząc się o nowe zalesienie — zarówno ten. 
kto trzebi lasy z ciemnoty, jak i ów, co czyni 
to z łakomstwa. Wycinają też u nas lasy w ha­
niebny sposób Ka widok barbarzyńskiego uzę­
bienia lasów n t  całym obszarze T atr, Beskidu, 
Podhala i Podgórza karpackiego, na widok opu­
stoszenia górskiej tram y po utracie szaty leśnej, 
każdemu kto zna zgubne skutki tej grzesznej go­
spodarki, kto wiD, jak straszne klęski bywają na­
stępstwem wycinania lasów, jako to gwałtowne 
wylewy, burze i grady, kaidemu powtarza­
m y na ten widok serce się ściska z bólu. bo tru­
dno obojętnie patrzeć na tę lekkomyślność — na 
lo grzeszne samobójstwo gospodarstw zwłaszcza 
góreaich i podgórskich.

Nie brakło u- nas na poważnych przestrogach 
co do ozkodliwueci niszczenia lasów dla gospo­
darek* a krajowego, mimo to jednalr, mimo st>a- 
sznych klęsk 7 trzebieży Im iw powstałych, prze­
konanie o konieczności ochrony la«ów nie prze­
szło tn  sucurn et s^nguinem  rządzących i rządzo 
uycli, wskutek czego w budżecie mc spotykamy 
znaczniejszych sum przeznaczonych na utrzyma­
nie i zalesienie stoków glrskioh i innych gro­
źnych dia gospodarstw rolnych miejscowości. 
Bprawę eehrony lasów należy przeto wciąż przy­
pominać w  artykułach dziennikarskich, na podo-, 
jtóoństwo owyuL kropel wŚdy, oo ostateczna dziu­
rawią kamień, choćby on był twtrdaay od chci­
wości jednych, nieprzezwyciężonego uporu dru 
gich i obojętności albo indolencji pozostałych.

Pomówimy przeto tutaj nieco obszerniej o bar-1 
dzu pouczającej dla nas broszurze, wydanej przez 
Radę kultury krajowe' w Czechach w przedmio­
cie w pływu gór odartych z szaty leśnej na upra­
wę ziemi, rod tytułem: TJeber den Einfluss ent- 
waidete. Ho&en a -J d*e Boo enodtur. Peritht des 
Ld'idesjulturi‘ath.i-aussckusses an den Lnndes- 
cultwrath fu? das Konigreich Bóhmen Erstat- 
tet von K arl Treser. Zaoługuje ona na uwagę 
ogółu, gdyż podajp środii w adcze przeciw trze­
bieniu lasów, które i u nas mogą mieć zastoso­
wanie.

Sprawozdawca w obszernym wstęp:e zastana­
wia się naprzód nad wa/nością lasów dla dobre­
go bytu, pomyślności i szczęścia ludności, tudzież 
rykazuje ich niezbędność dla ogólnej kultury rol­

nej. Ustęp ten nie odznacza się wprawdzie no- 
wemi pcmyślami, lecz poglądy powszechnie za 
dobre uznaue uprzj touinia czytelnikowi w przy­
stępnej tom ie i w pouczający sposób, co nigdy 
nie oywa zbytecznem webe^ powszechnej oboję­
tności dla sprawy ochrony lasów.

Autor porównywa następnie stan lasów w Cze: 
chach z takimie stanem w Tyrolu i Karyntyi, 
które to porównanie na korzyść Czech wypada. 
Znajdują się tam znaczne obszary leśne, będące 
przeważnie w rękn.h wielkich właścicieli. Gdzie 
takie większe kompleksa laaów się znąjdują, tam 
obok nich i pod ich opi> kuńczemi skrzydłami

kwitną i bujnie rozwijają Się gospodarstwa rolne, 
gdyż tam klęski elementarne jak nagłe wylewy, 
burze, wkLry, grady, zwalania się gór rzadziej 
się wydarzają, an.żeli w ogołoconym z Usów Ty­
rolu lub Karyntyi i nie pustoszą pól upruwnych

W kraja*h tych, zwłaszcza też w Tyrolu, tę­
pienie lasów dosięgło możliwych granic. Według 
sprawozdania Izby handlowej w Bożen obszar le­
śny Tyrolu wynosi l,50u.000 hektarów, z której 
to powierzchni połowa jest własnością gminna, 
zaledwie ósma część przypada na lasy skathowe, 
gdy wreszcie więcej n;ż iedna trzecia, wynoszą­
ca 376.600 hektarów, jest własnością prywatną. 
Ta trzecia część ogólnego obszaru leśnego nie 
składa się 7 większych ciągłych obszarów , lecz 
z setek tysięcy drobnych parcel pozbawionych 
wszelkiej kontroli państwowej, a tam 8„mem trze­
bionych przez chłopów i innych drobnych wła­
ścicieli. Nkzem niepohamowana żądza dzielenia 
gruntów doprowadziła do tego, iż jedbn właści­
ciel tyle posiada drobnych, zaledwie 20—40 me­
trów szerokich parcel lasu, rozrzuconych na zna­
cznej przestrzeni, nieraz odległych od siebie o 
kilka godzin drogi, ile posiada parcel gruntu bez­
leśnego, a miewa ich od 10 do 15. Jeżeli do­
damy do tego obrazu przechodzącą wszelkie gra­
nico dowolność w wyzyskiwaniu tych lasów od 
wielu lat, a o tej trzebieży wspomina nawet na­
miestnictwo w odezwie do centralnego Towarzy­
stwa leśnego, to każdemu nawet nie leśnikowi 
z zawodu powstaną włosy na głowie, gdy pomy­
śli nad przyszłością tego uroczego kraju, skazane­
go na niechybne zŁ.szczenie a ludność na nę­
dzę, jeżeli niebawem nie użyje się energicznych 
środków zapobiegających trzebieży lasów. Według 
sprawozdania Izby handlowej w Bożen wcale już 
dziś nie ma i  Tyrolu drzewa handlowego, a 
w wielu gminach nie znajdzie się już potrzebnej 
ilości drzewa na potrzeby gospodarstw, wiejskie­
go. Sama Pusierth*.!, która w roku 1860 wypro­
wadzała rocznie drzewa za 150.000 złr., w osta­
tnich latach wywew roerwie za 1,500.(HłO a/r., 
czyli 10 razy Więcej, niż ds.wn.jj, z czego wy­
nika , iż obecnie w dziesięciu latach więcej lam 
wytrzebią lasów, aniżeli dawniej w ciągu całego 
wieku <

Na pozór zdawaćby się mogło, że laka 'gwał­
towna eksploatacya lasów wzbogaca ich właści­
cieli. Tymczasem dzieje się wprost przeciwnie. 
Sprawozdanie czeskiej Rady kultury kr.jowei nie 
sbjtemi cyframi wyLaraife właśnie jak ażyhko 

lasów uboży i lUsżezy tiijrzm e ludność 
i to w przprsża,ący sposób. Gdzie nie ma lasów 
tam znika zamożność a pojawia się nędza. I  nic 
w tem dziwnego, przez zaarcie bowiem stoków 
górskich z okrywy leśnej paszyste pastwiska, łą ­
ki, pola orne i ogrody, słowem gospodarstwa 
wiejskie pozbawione zostały naturalnej ochrony 
od klęsk elementarnych wichrów, burz, orkanów, 
nagłych wylewów, gradów i t. d. Po wycięciu 
lasów w Tyrolu połowa uprawnych pól zost-Jn 
niepowrotDie spustoszoną przez niebywałe da-i 
wniej wylewy potoków i strumieni, spadających 
dziś niby wodDe kaskady z ogołoconych z swej 
leśnej szaty stoków górukich i to przez wylewy 
tych samych potoków, które podczas posuchy 
niemal w zupełności wysychają. Skwarne pro­
mienie słońca padające na bezleśne niwy wypa­
liły trawy, przez co znikły parzyste ł^ki. Po wy­
cięciu lasów nastało lato niestałe, zimne, prze­
platane śniegami. Krótsze lato, suchsze powietrze, 
wczesna jesień z mroźnemi wiatrami, surowa zi­
ma i zbyteczne przedłużanie się przymrozków na 
wiosnę — wszystko to razem zniszczyło bujn 
niegdyś wegetacyę krzewów, traw i zDóZ. Rwą

ce potoki uniosły z ziemi żyzniejsze cząslkL do 
niżej położonych okolic, ziemia się stała płonną, 
a wczesne wylewy wiosenne i nagłe wezbrania 
wod zabrały po wycięciu lasów płytką warstwę 
ziemi urodzajnej Znikła próchnica, pozostały na­
gie bezpłodne skały.

W ten to sposób, jak słusznie powiada Preser, 
odarte z szafy leśnej góry zmuszają zamożnych 
dawniej właściciel, do porzucania swych siedzib, 
ustępowama do dolin i nizin, gdzie znowu są 
najcznemi świadkami spustoszeń po polach i łą­
kach, powstałych wskutek grzechów przez nich 
popełnionych na lasach. Lecz tam już nie ma 
miejsca dla nowych przybyszów, nie mi dla 
nich zarobku, muszą więc wędrować dalej — tu­
łać się po obczyźnie Trzebież więc lasów niszczy 
naprzód kraj i następnie mieszkańców pcha w 
ramiona nędzy i czyni ich żebrakami.

Sprawozdanie Rady kultury krajowej roztrząsa 
następnie przyczyny powyższego stanu rzeczy 
w Tyrolu i Karyntyii i porównaje go z Czecha­
mi w celu dojścia do wniosków, jakie posta­
wić wypada celem zapobieżenia strasznym klę­
skom powstałym po wycięciu l&oOw w górskich 
krainach.

O tych wnioskach następnie pomówimy
fD. n.)

-

Sejm krajowy.

L w ó w , 5 wrzebtia
(==) Na porządku cftiennym jutrzejszego posie- 

d z ien ia  jest m\dzy, 'nnymi sprawozdanie komisji 
prawniczej o wniosku p. M, runowiczt a w pro­
wadzenie kary osiedlania w rolniczych karm, po­
prawczych koloniach.

Sprawozdanie to, które przedłoży poaeł Żarski, 
opiewa- Zważywszy: te z ogólnej liczby Zbrod­
niarzy przez galicyjskie sądy ukaranych około 
70®/, pochodzi zwykle ze Btanu rolniczego; te  
z tej ogólnej liczby około b8°/0 ani czytał ani 
pisać nie umie, żadnego więc wykształcenia nie 
posiada; że na ogóliią liczbę w jednym rofcu w- 
Laranych około 50®,0 znajd je się rewer^ntów 
tj. poprzednio już u karanych ; ie  koszta w yt j -  
ńania kar COrai się zwiększają, a p rłe i pmepro- 
w»dzenit systemu całkowego, częściowo (w tirscu) 
już zaprjwadx„negc i dafoj przeprowadzić ■ają- 
cego M l zwiększyć się muszą; ió  wię< się
okazuje, ku ekrtj\,honuooary ryat.m  W  'W< d t  ni*
wpływa na poprawę zbrodniarzy; że więc ze 
względu tak na bezpośrednie jak i pożrednie 
straty ekonomiczne państwa przyszły system ksi 
tak poprawę zbrodntarży j»k i ich oświecenie po- 
wmi >n mieć na oku; że wresznie system popra­
wczy powinien być zastósoWany do cLarakceru i 
zajęć ludności najczęściej karze podpadającej; 
takim zaś systemem oka7uje się wedle dotychcza­
sowych doświadczeń system zastosowany w Iriaa- 
dyi, Francyi i Polsce rolniczych poprawczo-kar- 
aych kolonii — przeto Komkya prawnicza wnosi: 
Wysoki Sejm r.czy uchw alić: Wzywa sie Rząd : 
I Ażeby w odpowiednie] drodze wpłynął na to, 
iżby w nowym kudelrcie karnym, obok innyeh 
postanowień co do kary więzienia, umieezCzoBe 
zostały także odpewiedne przepisy , które by prze­
widziały i stosownie unormowały kary za pomo­
cą osiedlenia w rolniczych koloniach karno-po- 
poprawczyrh zbroJntarzy ze stano rolniczego, 
po raz pierwszy przed Trybunałem karnym nta- 
jącyćh ; II. aioby Rząd i aczyi jBi "ntjspie* zniej 
przedsięwziąć odpowiednie kroki w tym kierun-

WŚRÓD LASU.
N0W ELLA.

(Dokonozenie.)
Ę4w*rd ftie usiłował przybierał żadnej uroczy­

stej postawy, owszem, zdawał się podlegać ja-* 
kiejś niepewności i u lj.< r iiu i Zakłopotanie to 
głównie pochodziło zrąd, że pierwotnie umyślił 
sobie zaprowadzić cało towarzystwo lo tego pa­
rowu, w którym po r .  pierwszy ujrzał Cesię.

Uśmiechała się ao jego pudnK !?ne-> wy-0™ 11* 
m yśl, że jeszcze raz uirzy tę wdzięczną kotlinę, 
w której mu się widmo szczęścia ukazało.

Nieokreślony powab znajdował w przypuszcze­
n ia , te  stanie do tragicznego rozstrzygnięcia w 
ulubionem przez nią miejscu i że padło*/, soo- 
cznie tam, gdzie ona niedawno spoczywała. Wy­
obraził sobie, że tym sposobem zbliżył się cho­
ciaż w-śmierci do jasnej postaci, która widziAnj 
zaledwie przez czas krótki, tak już blizką była 
jego sercu.

Wkrótce jednak odtrącił od siebie te zachci inni.
— Miałżebym — myślał — plamić krwią to 

miejsce loawięcone czystein, Diewiunem marze*- 
MJm !r Miałżebym pozostawić tam ślad niezatar­
ty ludzkiego azaleńbtwa, ktoreby zgrozą przej­
mowało jej duszę nie znającą brudnych mętów 
życia ? I  - u  pr-ybycie moje zakłóci spokomą ci­
szę tych lasów i złowrogiem ecnem odezwie się 
w zacnych sercach <*0 wiazą tylko wszystko pię­
kne i dobre dokoła. Niech przy uajinniej owe 
laelazne ustronie wolnem przestanie od krwa­
wych w spom nień ... niechaj żadne widziadło nie 
płoszy tam snów pięknych i szczęśliwych.

Tak TozuiTslając:. przyj o w ia ł  sobie o otwar­
tej łąoaee, n której spotkał się z Jm cm  i tam 
pewniejszym już krokiem poprowadził wszystkich 
uczestników pojedynku.

Łączka ta odpowiadała w zupełności wszelkim 
wymagan;otn.

Nawet doświadczony i skrupulatny w formai 
nościach Din Feliks, uirzawszy ją , odchrząknął 
potakująco, jakby chciał pochwalić wybór miej­
sca , zrobiony prz»z sw*igo przyjaciela i dać wy­
raz prawdziwego uznania.

Miejsce bowiem było dość obszerne, widne^ 
osłonięte dokoła młodym, gęstym 'ao im, prze 
ważnie z »os -n i SwierKAw złożonym. Grunt ty ł 
rówuy, gładki, porosły nizką, miękką trawką, 
wolny od pniaków i nie zapadający «ię pod nogą.

Słowem przepyszne, wzorowe miejsce do spraw 
podobnego rodzaj u.

Świadkowie dopełnili zwykłej, ostatniej formal­
ności , wzywając obu przeć iwn.ków, aby się ze 
si .ą pogodzili i odebrawszy obustronnie stanow­
czą , odm >wną oopowiedź, zabrali się do wyko­
nania umówionych Warunków.

^rzedewszystAiem zajęli się wytknięciem pro­
stej 'im*, odm.erzeniem odległości i oznaczeniem 
m«ty, lo której, według umowy, m.eli podcho­
dzie obaj przeciwnicy.
-f Edward stał na boku, przypatrując się na po­
zór ouojętnie — ale w jego wnętrzu wrzał cały 
natłok różnorodnych uczuć i myśli. Przeszłość 
występowała teraz tak dobitnie i wyraźnie ze 
wszystkiemi wspomnieniami, począwszy od dni 
dzieciństwa aż do chwil oslatn:ch i przesuwała 
się przed jego oczami, jakby w olbrzymiej pa ­
noramie.

Widział teraz porozrzucane tu i owdzie lagu 
dne światła, których przedtem me chciał czy 
nie umiał dostrzedz — słodkie postacie t y c h , 
którzy go kochali — chw ile głębszych uniesień 
i zachwytów i różne różowo widma opromienić 
no oDecme czarouZiejsKą zorzą bezpowrotnej prze­
szłości.

Jakże mu śię tęczowo przedstawiał dz.eń dzi­

siejszy, ten dzień osi itn i, pełen błogie h , uspa­
kajających wrażeń, WiooZOzący w śóbie tęsLnę 
przeczucie możliwego, ® czystego szczęścia!

Nad tern wszystineu górowało pyl. uic? czy 
się nie pomylił i me z t « y  'ozp.cz jego 
nil była występną? czy me irzeM n ił, rzucajeC 
swoje życie marnie pod nogi ? i czy nie będzie 
słusznie z .  co u ta ra n y ?

Ta wątpliwość mściła się nad mm boleśnie, 
oazicając jego postanowienie z reszty kłamliwego 
ur»ku.

To, co uwaiat przedtem za niezwalczoną pra­
wdę — przybierało ostatecznie posiać obłędu, a 
mniemane bohaterstwi. wyd *ło mu się nędznem 
i jałowem.

Chciał się uwolnić od tjch  dokuczliwych my­
śli i wybiegł w świat oczami.

Słońce właśnie zn‘*ało się ku zachodowi, cho­
wając zwolna za jedhę krawędź lasu płomienna 
tarczę swoją i gorącą światłą lalą oblewało arzew 
wierzchołki, złocąc i czerwieniąc zarazem. Smu­
gi światła przedzierały się jaskrawo przez gałę­
zie, posuwając się i roszerzająt coraz dalej i 
w pochodzie swoim zapalały kolejno purpurowe- 
mi ogniami, pnie pojedyńczych sosen.

Leśne ptactwo z krzykiem i świergotem krą­
żyło ruchliwie po nad drzewami, wybierając 
miejsca na nocleg i żegnając głośną wrzawą 
wspaniałą gwiazdę dnia.

Nad głowami — czysty błękit coraz głębszą 
przybierał barw ę , chociaż przesiąknięty jeszcze 
na wskroś jasnością.

Dokoła szumiały drzewa łagodnym, ledwie do­
słyszalnym szmerem, jakby odmawiały właśnie 
cichą modlitwę wieczorną.

To wszystko przejmowało patrzącego dziwnie 
miękkiem i rzewnem uczuciem.

— Jakże pięknym ten św iat, kiedy się z ni 
żegnany — poszepliął w zamyśleniu — ja

Hpiękny taki w ieczór, kłady a .  już byt dłs 
oi tai mm I'

W  tej chwili wyrwał go z zadamy pan Feliki 
i poprowadził na skraj tączki, podawszy mu je
den z nabitych przps drugiego świadza pisie 
leTów.

— Nie strzelaj pierwszy — przestrzegał — za- 
Błoń pierś pistoletem, posuwaj tię powoli prawym 
bokiem naprzód, m órz celnie i nie oszczędzaj 
przetiw iiika, gdyż ten ciebie wcale oszczędzać 
nie będz:e.

Udzieliwszy tej ostatniej, zbawiennej raay, pan 
Feliks usunął się na bok, aby wraz z drugim 
świadkiem bezpibczne zając wanowisko i oglądał 
się za lekarzem, który o kilka kroków dalej, o- 
kryty stał za dr^ewam-

Przeciwnik Edwarda był już na s w oj om sta­
nowisku i. rzucił właśnie dopalające się cygaro.

Postawy jego mógł mu pozazdrościć każdy naj* 
wytrawniejszy awanturnik.

Pan Feliks wydał potrzebne hasło i zapaśnicy 
posunęli się powoli ka sobie.

Edward niewiele zważał na to . jak się przed­
stawi oczom obecnych, nie chciał jednak strze­
lać, nie mając zamiaru godzić na cudze życie.

Przeciwnik zaś jego — czy dla okazania męs­
twa swego w całej świetności, czy dla przedłu­
żenia sceny, w której się lubował, także nie 
chciał wystrzelić pierwszj.

Podeszli Więc obydwaj bez wj3t“zału na ozna­
czoną granicę dz.esięciu kroków, mierząc aię wza­
jemnie oczami.

Świadkowie kazań im powrócić na miejsca i 
zaczynać na nowo.

Ta zwłoka rniecierpliwiła Edwarda i possane 
wił położyć koniec ińęezącemu oczekiwaniu Przd- 
leCiała mu nawet myśl przez głowę, te  icnJb^ 
prawo w tbronie życia zadać cios stanowczy unf- 
temo, jeżeh zręczność i sZczęacie dopisze.

Ale myśl u  natychmiast odepchniętą zotwJh
Uczuł bowiem cał, głębię upokorzenia miesz­

czącą się w tej przelotnej chętci tato wam. aię 
teraz od śmierci, choćby przez zabójstwo. S p m - 
niewierzy łbj aię zarówno zwojem wyznawańem, 
choć może błędnem zasadom — jak i wszystkim 
szlachetniejszym instynktom.

Mógł marzyć o samobójstwie, sle nie o mor­
derstwie w jskiejkolwiez iormie dokonsnem.

Wymierzył jednak w pierś przeciwnika, aby 
nie być posądzonym o próżny popis wspaniało­
myślności i lekk.m ruchom odwiódłszy meco na 
buk pistolet — wystrzelił.

W  odpowibdzi rozległ się drugi strzał.
Edward się zachwiał, wypuścił broń z ręki i 

upadł bt zfl ładnie na ziemię. V
Pan Feliks z leca^zem poskoczyli ku niemu.
— Ozy zabity na miejscu? — zapytał pier­

wszy z mimów dnem przerażeniem, obtawis ąctln 
się w tai tra8zń**j i uroczystej chwili 1 nawet u 
najbardziej bezmyślnych i zepbutych ludzi

u  mtor i ocLyfił się nad ciałem leżącego, odda­
jąc się badaniu istotnego stanu.

JśBzeze żyje — wymówił po chwili — ale 
niewiele mu się należy na tym św iaae ; taka ra­
na zwykle bywa śmiertelną. Zobaczymy, co się 
jeszcze da zrobić

To powiedziawszy, zajął się dałszem opatrywa­
niem rany.

— Oói ja m im *eraz począć? — skarż?ł się 
pan Feliks — tamci już odeszli. . .  i dobriro zro­
b i l i . . .  nie DLata tu czego popasać. Mnie utkże 
wypadałoby ńciekać; bo jemu nic nie poradzę, 
a siebie narażę n i wielką nieprzyjemność!

— A więc ruszaj pan w swoią drogę — za­
wołał znudzony tem narzekaniem lekarz — tyl­
ko nie zapomnij pan przynajmniej przysłać ludzi, 
ceby mogli przenieść gdzie tego nieszczęśliwego.

Pan Feliks zniknął w okamgnieniu.
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ku ażeby w kraju naszym urządzoną została 
podobna kolonia rolnicza karno-poprawcza, na 
razie przynajmniej dla przestępców nieletnich.

Dalszym przedmiotem obrad Sejmu n .  'utrzej- 
szem posiedzeniu, będzie sprawozdaznie kom is/i 
budżetowej o wniosku posła Chrzanowskiego, 
który opiewa: Uchwałą z 16 Faźd/.iern. r. z. prze 
kazał Sejm komisyi budżetowej do /badania za 
projektowaną przez posła Chrzanowskiego war j 
rozpraw nad wnioskiem o pokryciu m eiiboru 
z 1882 r., rezolucję następującej osnow,: vVy
soki Sejm uchwalić ”arzj „ wa się rząd 
ażeby polecił Dyrekcji skarbowej i urzędom poda 
tkowym, iżby przy poborze podatków . dodatków 
wykonywały obowiązujące uchwały finansowe 
i wszelką kwotę wnoszony przez pudatkującegr 
rozrachowy wały na poczet podatku, dodatku kra 
jow go i dodatku lndemm/acyjnego w stosunku 
oznaczonym przez obowiązujące uchwały finanso­
we, to jest, z złożonej przez podatkującego awo- 
t pobierając jeden złoty na poczet podatku 
państwowego, równocześnie z tejże kwoty pobie 
rały oznaczoną ustawami finansowem. ilość cen­
tów n i poczet dodatkn krajowego i dodatku indemni- 
zacyjnego. “

Komisya budżetowa spełniając zadanie przez 
Sejm jej pornczone, porównał** przedłożenie V/ /-  
działu kraj. o pokryciu niedoboru z r. 1882, 
o którem zdała już sprawę Sejmowi, z przedłożo- 
nem przez rząd zamknięciem rachunków fundu­
szów indemnizacyjnych za tenże sam rok 1882, 
8pr»wdzonem przez naszą komisyę i przyjęttm 
do wiadomości przez Wysoką Izbę, to jest poró- 
w nywała dane, które spowodowały wnioskodawcę 
do projektowania powyższej rezolucji, i doszła 
do następujących wyników

W prodłożeniu Wydziału krajowego opokryciu 
„  i ‘boru z 1882 r. udowodniono, że powodem 
iiieuóboru w roku wspomnianyn było te, iż do­
datek krajowy przyniósł rzeczywiście w 1882 r, 
dochód znacznie mniejszy, bo mniejszy o 207. 
&A8 złr. niż preliminowano na tenże rok, i wy- 
kauno , że jeden cent dodatku krajowego przy­
niósł w 1882 r. tak na poczet bieżącej jak i za­
ległej należytosci tylko 95.546 zł”. W sprawo­
zdaniu nasz cm przyjętem przez Sejm do wiado­
mości o przedłożonem przez rząd zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizacyjnych za tenże 
rok 1882 wykazano, że po potrąceniu już od 
ogólnsj sumy dochodów z dodatku indemniza- 
cyjnego w 1882 r., kwoty 156. 013 złr., zwró­
conej przez fundusz indemnizacyjny wschodnio- 
g&licjjsLi funduszowi indemnizacyjnemu zacho- 
dnio-galicyj8kiemu i krakowskiemu, jeder ceut 
dodatkn indemnizacyjnegti, z którego dochód 
preliminowano na 103.248 złr , przyniósł rzeczy­
wiście dochodu na poczet bieżącej i zaległej na­
leży tości 105.049 złr., chociaż z bieżąco; należy- 
tośei zaległo w 1882 r  więcej niż ściągn.ęto 
w 1882 r. zaległej należyiości z lat dawniejszych, 
jak to wykazaliśmy szczegółowo w naszem spra­
wozdaniu. Bóżnica między dochodem rzeczywi­
stym z jednego centa dodatku indemnizacyjnego 
a dodatku krajowego wynosi 9.503 złr.; zatem 
27 centów dodatku krajowego do każdego złote­
go całej należytości podatków bezpośre mich 
państwowych nrzyniosło w 18S2 r. m n i e j  do­
chodu o 256.561 złr. niż w tymże roku 27 cen­
tów dodatku indomnizacyinego do każdego złotego 
całej należytości podatków bezpośrednich pań­
stwowych

Część tej rielkiąj różnicy między dochodem 
27 centów dodatku krajowego a dochodem z 27 
centów dodatku indemnizacyjnego jest uzasadnio­
na różnicą w poJauwach, według których pobie­
ra aię oba te dodatki Albowiem dodatek inde­
mnizacyjny pobierauy jest także cd rozpisanego 
podatku domowo-czyn8zowego z domów uwolnio­
nych od opłaty tego podatku; zaś na mocy u- 
cnwały sejmowej z dnia 28 wsześnia 1868 roku 
dodatek krajowy nic poniera się od podatku do- 
mowu-czj nszowego, przypadającego n j  domy, 
które ustawa państwowa uwolniła od opłaty tego 
podatku. Ponieważ zaś ten podatek d <mowu-czya- 

* szowy, rozpisany na nowe domy a nie pobierany, 
wynosi około 400000 złr przeto dodatek iinle 
mnizacyjny po 30 centów od jednego złotego ca­
łej należytości tego rozpisanego a nie pobierane­
go podatku domnwo-czynszowegr- wynosi około 
130000 złr. Ta więc szersza podstawa w pobie­
raniu dodatku indemnizacyjnego, uzasadnia zwyż­
kę o 119000 złr. w dochodzie z 27 centów do­
datku indemnizacyjnego nad dochodem z 2 < cen­
tów dodatku krajowego. Z pozostałej różnicy złr. 
137000, można jeszcze jej cząstkę tylko uzasa­
dnić różnemi okoliczność ami jako to ściąganiem

Słońce aa*zło już zupełnie i mrok wypełniał 
powoli suuejące lasy.

Edward leżał ciągle nieruchomy, njg dając zna­
ku życia.

Lekarz zaczął przypuszczać, że go me zdoła 
wyprowadzić t  tego samu omdlenia, prawdopo­
dobnie śmiercią zanońciyc się mającego i oglą­
dał się niespokojnie, niepewny, co przedsiew ziąc.

Z tego kłopotu wyprowadziło go nadejście kil-

ku ludzi- • • ■ • n z  uBył to Jan ze swoimi gąjiwymi, których ze­
brał w przewidywaniu wypadku.

Ze ściśniętem sercem zbliżył się on do apo- 
czywającego martwo przyjaciela którego w pełni 
życia przed chwilą jeszcze widział i nie śmiał 
aię nawet zapytać o nic przytomnego lekarza, 
widząc zniechęcenie n /ry te  na jego twarzy.

Po chwiL jednakże ostatnia fala uciekającego 
życia powróciła przytomność Edwardowi.

Ujrzał nad sobą klęczącego Jana, wpatrującego 
się weń pełnemi łez oczyma — i wysileniem 
wyciągnąwszy rękę, uścisnął dłoń jego słabym, 
pużegualnjm uściskiem

Podniósł jeszcze z Ludnością głowę, przypa­
trując się wieczornej zorzj rumieniącej jedną 
stronę mebios, i lasom Bpowmiętym w perłowe, 
mgliste mroki.

— Miałeś słuszność! —, rz“«t Jo Jana cichym, 
przerj wanym głosem. — Zycie jest darem, któ- 
r j  szanować potrzeba, obracając Jja korzyść awą 
i drugich.. Są wieczyste j.ięlrności z naturze i 
w sercach ludzkich .. Widziałem widmo szczę­
ścia... ZapóznoL. Pochowajcie mnie tu wśród 
lasu!

K o u i e c.

w odmiennym stosunku zaległości dodatku inde- 
mn,zacy,nego niż dodatku krajowego. Komisy* 
budżetowa sądzi więc wraz z wuioskodawcą, że 
powodem pozostałej bez uzasadnienia reszty tej 
różnicy między dochodem z dodatku indemniza­
cyjnego a dochodem z dodatku krajowego, jest 
zapewne ten, że urzędy podatkowe kwotę płaco­
ną przez podatkującego nie rozdzielają równocze­
śnie na poczet podatku, dodatku lnfiemnizacyj- 
nego i dodatku krajowego według wymiaru ozna­
czonego finansowemi uchwałami se>mowami, ale 
najprzód pobierają z niej podatek państwowy, na­
stępnie dodatek indomnizacyjuy, a resztę kwoty 
złożonej przez podatkującego, niekiedy resztę nie­
dostateczną. pobierają na dodatek krajowy. Takie 
postępowanie bywa powodem niedoboru w do­
chodach kraju z dodatku krajowego.

Komisya budżetowa w wyniku tego przedsta­
wienia rzeczy, wnosi przyjęcie przez Sejm pro­
ponowanej przez, p Chrzanowskiego rdzolucyi, 
ale w następującej osnowie:

Wysoki Sejm uchwalić raczy: r Wzywa się
rząd, aby polecił dyrekcyi skarbowej i urzędom 
podatkowym, iżby przy poborze podatków pań 
stwowycń i dodatków krajowych, wszelką kwotę 
wnoszoną przez podatkującego rozraehowywały 
równocześnie na poczet podatku, dodatku krajo­
wego i dodatku indemnizacyjnego w stosunku o 
zliczonym przez obowiązujące uchwały fluanso- 
we“. Sprawozdawcą będzie p. Chrzanowski.

Gaeeła Narodowa pisze :
Wczoraj załatwioną zostata jedna z naj iruzli- 

wych «,™w tegorocznej sesyi: rugi wyborcze pp. 
Kamiństiego i Koztowskieg' Naturalnie, ż Sejm 
bez cieżkiej kompromitacji dla siebie nie mógł 
zatwierdzić wyboru dra Ignacego Kam.ńskiego po 
zajściach w Badz:e t państwa, w których jego na­
zwisko tak ważną odegrało rolę. Uchwała w tej 
sprawie zapadła jednomyślni,, chociaż niejednemu 
z posłów szczerą boleść sprawiła ta scen*. Trzy­
dzieści lat uczciwej, pełnej poświęcenia i poży­
tecznej służby publicznej przekreślić komuś je­
dnym zamachem, to może być przykro! Ale 
trudno, iżby sam dr Kamiński mógł się spodzie­
wać, aby się stało inaczej.

Co się zaś tyczy p. Zygmunta Kozłowskiego, 
to w obu istniejących klubach sejmowych, kra- 
kowsko-podolskin; i w klubie „centrum", toczyły 
s i 1 rozprawy nad kwestyą uzuama jego wyboru 
Klub konserwatystów postanowił bronić go bez- 
wzgięduie, w klubie zau środkowym p« gorących 
przemówieniach za i przeciw zapadła uchwała, 
aby każdemu z tego stronnictwa posłowi zastawić 
wolną rękę, jak ma w tej sprawie głosować. Wielu 
też nie podniosło ręki za uznaniem wyboru p. 
Kozłowskiego, a jeszcze więcej było takich, co 
woleli wyjść z Izby, gdy wstępował na trybunę 
pan Pietruski z tak ambarasuj^cemi aktami wy- 
borczemi.

— Kiełbiki zgniatamy walecznie, mówił jeden 
ze starszych posłów po głosowaniu, gdy grube 
szczupaki hulają!

Pesler Lloyd" o zjeździe cesarzy.

Kierujący organ węgierski zam .eszczi. w ostatnim 
numerze artykuł, w którym z powodu zapowie 
dzianego zjazdu cesarza Franciszka z carem Ale­
ksandrem, zwraca uwagę na właśi iwą, europej­
ską sprawę wschodnią, od której różne kwestye 
zaeuropejskiego wschodu ostatniemi czasy uwagę 
odwróciły. Względny spokój, i pewne konsoli­
dowanie stosunków, jakie teraz n®. bałkańskim 
półwyspie panuje, nie uprawnia jeszcze do zbyt 
optymistycznych wniosków „Nikt nie uwierzy, 
żeby traktat berliński był kwestyę wschodnią 
rozwiązał tem, iż ją do pewnych stałych punktów 
ograniczył". Cały wschód ma w sobie mnóstwo 
żywiołow fermentujących, a jeżeli m'mo to Tur­
cja jeszcze się utrzymuje „dzieje się to nie wta- 
srsą jej mocą, ale zupełuem rozbiciem jej nieprzy 
jaciół. Wśród danych stosunków, tylko z zewnątrz 
mógłby być danym impuls, któryby Turcyi za­
grażał zniszczeniem jej choćby tylko europejskie­
mu stanowiska."

„Gdyż nawet to jest rzeczą jasną, że i wielka 
awestya bułgarska, bezpośrednio najważniejsza 
z wszystkich kwestyi bałkańskich, została poru­
szoną me bez zachęty z zewnątrz zdawało się, 
że si° stanie kwestyą piekącą, skoro przez pe­
wien czas p*nslawistyezne kierunki i dążenia 
w Bosyi górę brać zaczęły, straciła ednak wkrótce 
swe aktualne znaczenie, skoro w Petersburgu 
nastąpił zwrot ku polityce umiarkowali.. i rezer­
wy w sprawach wschodnich. Innemi słowy zna- 
ery to, że l o s y  b a ł k a ń s k i e g e  p ó ł w y s p u  
s ą  we  W 8 z y a t k i e h  p u u k l a e h  i s t o t n y c h  
w p i e r w s z y m  r z ę d z ż e ,  z a l e ż n e  od k o m ­
b i n a c j i  e u r o p e j s k i e j  p o e t y k i  I  u ł a ­

n i e  w t y m  k i e r u n k u ,  o b j a w i  s i ę  z n i ­
ż e n i e  p r z y m i e r z a  d w ó c h  c a s a r i i i w ,

„Gdyby Boś/a n i e  była przyciągniętą mu adnmi 
tego przymierza, jego wyrażaem pokojowym dą­
żeniem, treścią konserwatywną jego układów, i 
gdyby nie była zdecydowaną do politycznego 
zbliżenia się, to skutki tego bez wątpienia odczuć 
by się dały, tym nowym państwom na półwyspie 
bałkańskim, których podstawa jest za kruchą, ażeby 
mogła stawić opór jakim kolwiek obcym w pły­
wom, na ich rozwój działającym.

B o s y a  w k a ż d y m  r a z i e  n i e  z r z e c z e  
o i ę  s w e g o  w p ł y w a  n a  t e  k r a j e .  Prowa­
dziła już wojnę, au j ten wpływ utrzymać, widżi, 
że on jest ugruntowany na podstawia narodowych 
i religijnych związków i z pewnością dobrowolnie 
się go nie pozbędzie. W s k u t e k  t e g o  i s t n i e ­
j e  n»e  z a p r z e c z e n i e  p e w n a  t r w a ł o ś ć  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  . a p r z y s z ł o ś ć .  Nikt 
nie może powiedzieć jak długo w póinocnem pań­
stwie panować bedą pokojowe i spokojne prądy 
obecnej jego pol.tyki. Bezwątpienis, .stnieją tam 
liczne burzliwe i niespokojne żywioły, które się 
cisną do swego władcy. ola państwa, która jest 
wolą jednostki małą daje rękojmię konsekwen 
cyi. Lecz przyszłość Wschodu wogede jest nie 
do przewidzenia. Nawet co do tych faz rozwojn 
jego, które za nieuniknione uważać nali ży, nie 
było trwałego porozumienia Europy. Każda poli­
tyczna kombinacja jest czczą i niepewną. Wśród 
tanich warunków m oim  to już jako korzyść u- 
walać, że s i ę  u d a ł o  p o z y s k a ć  Bo s y ę ,  
c h o ć b y  n a  p e w i e n  o g r a n i c z o n y  c ą a s d l a  
p o l i t y k i  r e z e r w o w a n e j ,  d l a  n i e i n t s r -  
w e n c y i  i z a c h o w a n i a  status guo n a

W s c h o d z i e .  Nie uzyskanoby przeto nic wię­
cej, jak tylko p r o w i z o r / u m  Ależ wszystkie 
sprawy Wschodu me przedstawiają nic innego, 
jak tylko tymczasowy porządek rzeczy.

„Truanąby rzeczą w każdym razie było, podać 
właściwy powód, dlaozegoby Niemcy i Austro- 
Węgry miały odepchnąć zbliżenie się Bosyi, je­
żeli by ono rzeczywiście w powyższym kierunku 
miało nastąpić. Austro-Węgry są przedewszyst- 
kiein wielce interesowane w zachowaniu pokoju 
m> Wschodzie. Z d r u g i e j  s t r o n y  t r u d n o  
p r z e w i d z i e ć ,  w j a k i m  i n n y m  k i e r u n ­
ku  m o g ł a b y  B o s y  i s w e  z b l i ż e n i e  ob­
j a w i ć .  Podat&wa związku dwóch cesarzów jest 
tak niewątpliwie konserwatywną, i tak ma ns ce­
lu wyłącznie zachowanie i obronę obecnie panu­
jących stosunków, żo nawet przypuścić nie mo­
żna, ażeby zbliżenia Bosyi miało na celu polity­
czną akcyę w jakiejkolwiek kwestyi. Przeciwnie 
zbliżenie to może jedynie oznaczać zrzeczenie się 
podobnej skcyi & szczególnie w zatargach wscho­
dnich. Prawda, że może być z tern połączona po­
prawa stosunku naszego do Bosyi wogóle. Bo 
też właściwie nasze sprzeczności, leżą jedynie 
w kwestyi wschodniej. A te sprw zności nie są 
następstwem Status guo który pozostawia wy­
starczające pole , dla pokojowego i lojalnego 
Modus vivendi. Wystąpiłyby ono całkowicie na 
jaw dopiero wskutek gwałtownej zmiany tego 
Status quo. Losy Konstantynopola, obsaczenie 
monarchii Austro-węgierskiej panslawistyc/.nomi 
obręczami, to są ciemne punkta przyszłości. 
Państwo, które niczego więcej nie żąda, jak tyl­
ko zachowania teraźniejszego stanu rzeczy, musi 
oczywiście być w gorszem położeniu od państwa, 
które przez swoją tradycyę historyczną i przez 
to, co uważa jaką swoją misyę polityczną, może 
się dać popchnąć na tory polityki ambicyi i ego- 
zmu. Jednak, jeżeli Bosya chce się wyrzec ta­
kiej polityki, — a za takim zrzeczeniem przema­
wia stanowisko, jakie zajęła w ostatnich czasach, 
to wskutku tego musi też nastąpić zmiana sto­
sunków z Austro-Węgrami. R y ł o b y  n a w e t  
k o r z y s t n e m ,  a ż e t y  w P e t e r s b u r g u  ni ­
g d y  n i e  z a m y k a n o  o c z u  n a  to,  i ż  n a  
k a ż d e  t a ki  e u s i ł o  w a n i e  m i e ć  b ę d z i e ­
m y  z a w s z e  z w r ó c o n ą  u w a g ę ,  i że  n a s  
o n o  z a w 8 z e z n a j d z i e  ua  s t a n o w i s k u ,  
do  o b r > L j  g o t o w e m i .  Leży to jednak całko­
wicie w mocy obu państw, a w szczególności ito- 
syi. Sprzeczności te puścić w niepamięć. Jeżeli 
Bosya przyłoży do tego rękę lojalnie i bez skry­
tych myśli, będzie to w każdym razie jednym 
z najważniejszych rezultatów związku dwóch ce­
sarzów. Jak silnieby to oddziaływało ns kwestye 
pokojowe stałego lądu i na oprawy europejskie­
go Wschodu, nie trzeba tego nawet podnosić, 
szczególnie zaś nie mogłoby nastąpić bardziej 
gorzkie rozczarowanie dla rewolucyjnych dążno­
ści na półwyspie Bałkańskim, niż gdyby się łto- 
sya przychyliła do konserwatywnej polityki, któ­
ra sprostowała warana, pokoju w San-Stefano, 
i która przeciwno próbom radykalnego rozwiąza­
nia kwestyi bałkańskiej stawia całość sił zacho­
wawczych, jakie się tylko dały skupić około pań­
stwa Sułtana".

Przegląd polityczny.

' K r a k ó w ,  i  wrheśnwB

W „iraw skie Stctio  idąc we w szybikiem w śla­
dy Veasu występuje dziś '»stro przeciw posłowi 
Wojciechowi Dzieduszyci au z powodu jego 
mowy stanisławowskiej, tem tylko od swego kra­
kowskiego patrona się różniąc, że mniej grzecz­
nym jest dla hrabiego... Jedynym zaś zarzutem, 
jaki czyni posłowi Dzii.duszyckiemu, jest ze dał 
on powod N . Fr. Presse do gwałtownego i brutal­
nego występowania przeciw Polsce i Polakom 
Dziwna zaiste taktyka! Jeżeli obcy, a raczej wróg, 
napada na naszego, toż najprostszy rozsądek na­
kazuje bronić napadniętego i odpierać nieprzyja­
zną napaść. Ale Słotco woli zamiast tego, zwró­
cić się przeciw napadniętemu, i jeszcze z dru­
giej strony nań uderzyć! Zapomina, że gdyby 
miarą naszego postępowania miało być, co o nas 
pisze N . F r. Piesse. gdybyśmy miel unikać 
wszystkiego, co może wywołać niechęć tego sza­
nownego organu to nie moglibyśmy krokiem się 
ruszyć, słowa powiedzieć, nie moglibyśmy nic 
przedsięwziąć, bo wszystko co czynimy, lub cze- 
ęc  zaniechamy, zawsze obudzi niechęć i niena­
wistne wystąpienie N . F i Presse.

Wiedeński Tagblu.lt donosi, że 11 u  M i e- 
s z c z e r a k i  i Będzia D o b r o w o l s k i  areszto­
wani razem z Btrdowskim, a następnie ns woiną 
stopę wypuszczeni, zostali ponownie aresztowani 
i w aresztach odwschu na placu saskim osadzeni. 
Obiegają też pogłoski o nadan u koustymcyi, wy- 
piacowanej przez rosyjską radę państwa a — na­
leży dodać — istniejącej tylko wyobraźni kores­
pondenta N . W . Tagblatt.

Petersburska Minuta rozpoczęła szereg śmie­
sznych eluLjbraeyj na temat przyjazdu cara do 
Królestwa Polskiego. Oto co pisze ten dziennik: 
„Car odwiedza Warszawę po raz pierwszy po 
wstąpieniu ns tron, a odwiedziny te niewątpli­
wie świadczą, że w kraju przywiślaóskim panuje 
w tej chwili zupełna spokojność.

„Silna, i w obronie interesów rosyjskich nie­
zachwiana polityka warszay ihiego geneiał-guber- 
natora Hurki, przyniosła* jo !, ;ak się okazuje, 10- 
bre owoce i rozumną część ludności polskiej do­
prowadziła do przekonania, lo z Bosyauami w 
dobrych stosunkach żyć należy. Dzięki temu, Po­
lacy stali się godnymi powitania uroczystego mo­
narchy swego w swej stolicy Możemj tylko cie­
szyć się z osiągniętych rezultatów, albowiem je­
żeli co, to wzajemna nienawiść plem.enna i na­
rodowościowa najgorzej oddziaływa na iuteresa i 
życie wewnętrzne państwa.

„Spokój panujący obecnie w naszych prowin- 
cyach polskich musi być przypisany — jak rze- 
kliśiny — niezachwiani j polityce generała Hurki, 
który zajął miejsce słabego cokolwiek politji zne- 
go administratora, zmarłego Albiedyńskiego ‘.

Zapewma więc najprzód M inuta  o spokoju w 
„kraju prywiślańskim" jak gdyby ten spokój był 
przez Polaków naruszony. Nie Polacy to bowiem 
lecz Bosyame są bohaterami spisków, z któremi

I rząd rosyjski ma do walczenia. Co do poch wał 
dla btanowezoćci polityki Hurki, która miała ów 
spokój sprcwaJzi.i, nadmienić nulezy, iż za cza­

sów generał-gubernatora Albiedyńskiego panował 
większy jeszcze spokój, bo ludność polska nie 
była drażnioną policyjnemi szykanami. Polacy 
trzymając się zdała od spisków rosyjskich i stojąc 
ns gruncie legalnym, nie potrzebują pochwal 
M inuty, witać zaś będą cara o tyle, o ile im to 
zostanie nakazauem.

Nowo je wretnia puwątpiewa w ostatnim nume­
rze o z j e ź d z i e  t r ó j c e s a r s k i m ,  który jest 
możbbnym lecz nie jest pew nym. Natomiast spot­
kanie się c a r a  z c e s a r z e m  F r a n c i s z k i e m  
J ó z e f e m  w każdym razie się odbędzie, lecz 
będzie miało charakter przyjacielskich odwiedzin, 
w rodzaju spotkania się csrs w Gdańsku w r. 
1881 z cesarzem niemieckim. Do tego oświad­
czenia rosyjskiego dziennika Fossische Ztg. czyni 
następującą uwagę: „Ponieważ gazety rosyjskie 
z włsanej inieyutywy nie mogą ogłaszać planów 
podróży carskiej, przeto oświadczenie Now. W r. 
należy uważać jako urzędowe zaprzeczenie wszel­
kich domesien o podroży cesarz* niemieckiego 
w celu spotkania się z carem."

Pomimo wyjazdu F e i r y ’ego z Paryża na fe- 
rye parlamentarne w ministerstwie wojny czynią 
przygotowania do w y s ł a n i a  n a  w s c h ó d  
e k s p e d y c y i  z 10 tysięcy żołnierzy złożonej — 
z których zaledwie 2500 ma stanowić posiłek 
dla marynarki tonkińskiej, reszta zaś ma być 
przyłączoną do armii lądowej. Bząd bowietu ma 
zamiar wykonae w Chinach stanowczy coup d letat. 
Skoro tylko gabinet pekiński wypowie wojnę Frarj- 
cyi, minister wojny Campcnon prześle główno­
dowodzącemu wojskami francuskiemi w Tonkinie 
rozkaz, aby jak najspieszniej pociągnął ku Peki­
nowi wskazaną drogą.

Bównocześnie admirał Ceurbet wpłynie z swoją 
flotą w deltę J«ng-the-Kiangu, obsaczy Tsian- 
kmng i Hangtscileu, leżące u wchodu do cesar­
skiego kanału i tym sposobem przetnie komuni­
kację między północną a południową częścią 
Chm. Opanowanie kanału cesarskiego jest bar­
dzo ważnem, gdyż ułatw, zaopatrzenie wojaka ku 
Pekinowi dążącego w potrzebną żywność i amu­
nicję. Jest to plan bardzo śmiały, lecz mużliwy 
do przeprowadzenia. Armia lądowa otrzyma La- 
terye, które znakomicie przyczyniły się w samych 
jiocząikach do odniesienia stanowczych zwycięstw 
nad nieprzyjacielem, a lekkie łodzie i szalupy 
działowe, na których obecnie zbywa Chińczykom 
niemałą otuchą napełniają francuskich polityków, 
którzy z góry już są pewui bliskiego zwycięstwa 
Do łatwego upokorzenia pąństwa niebieskiego 
przyczynić się może ta*że zupołna nieświadomość 
dworu pekińskiego o tem wszystkiem, co się do­
koła niego dzieje, tudzież nieznajomość stosun­
ków europejskich.

Liberti naśmiewa się słusznie z naiwności 
mandarynów, którzy rachują jeszcze na usługi, 
jakie w czasie wojny Cbin z F raac ją  oddać im 
będą mogli Niemcy, lubo p. Ferry jeszcze przed 
rozpoczęciem sporu trancusko-cnińskiego zapewnił 
sobie neutralność Niemiec, które mają na widoku 
jedynie handlowe interesy. Na Anglię Chiny ró­
wnież nie mogą wiele liczyć, rząd angielski bo­
wiem nie chce się mieszać do cudzych spraw 
z obawy, aby nawzajem mocarstwa nie zechciały 
kontrolować jego zamiarów. Jeżeli nadto i J  po- 
nię uda się republice odwieść od zamiaru poma­
gania cesarzowi chińskiemu, ta  olbrzym ie -pań­
stwo niebieskie gotowe rozpaść się w gruzy wsku­
tek sprawy tonkińskiej

Skrajna lewica Jzby francuskiej, która w po- 
stawionem kategorycznie żądaniu zwołania ciała 
prawodawczego, w celu podjęcia obrad nad wy­
prawą tonkińską została odosobnioną, stracił, 
wszelką nadzieję, aby mogła wobec coraz więk­
szej sympatyi i ufności dis rząau, osiągnąć jakie­
kolwiek rezultaty. Naród francuski pojmuje, iż 
skrami radykali żądając bezzwłocznego zwo/ania 
Izb, uczynili te nie tyle ze względu na dobro 
ogółu i w rzetelnej trwodze o loz republiki, któ 
ra angażowała się w tak niebezpieczną grę jak 
wojna z Chinami, ile raczej z niepohamowanego 
pociągu do aguacyi.

Adres, jaki obecnie przesłała lewica prezyden­
towi republiki, Grevye’mu, prosząc o przychyle­
nie się do jej przedstawień co do zwołania par­
lamentu, uważać należy jako ostatni i nioszkod li- 
wy wystrzał z ob«zu zrozpaczonych niepowodze­
niem nieprzyjaciół rządu.

Do Foli. Gon donoszą z Paryża, za poczy­
niono jnż krok, w celu zwołania d r u g i e j  e u ­
r o p e j s k i e j  k o n f e r e n c j i  dla powtórnego 
podjęcia kwestyi uregulowania egipskiego długu 
oraz spraw samtarnych. Mocarstwa chętnie pod­
jęły tę myśl, jako bardzo praktyczną i im dogo 
Hn« W każdym razij Knudzinwur sic należy, żi

oraz
jęły tę mysi, |o*o uamzo praktyczną i nu uujju- 
flrfą W każdym razi a spodziewać się należy, że 
państwa europejskie nic stanowczego w spranie 
konierencyj nie przedsięwezmą, dopom misja 
lorda Northbrooka nie wykaże konieczności wmię 
szania się w sprawę, w której sama W. B rjun ia  
rady sobie dać nie może.

Tblegismy doniosły wczoraj o uroczystem otwar­
cia p i e r w s z e j  s e r b s k i e j  k o l e i  między 
Belgradem a Niżem. W uzupełnieniu tych wia­
domości dodajemy, że dziwnem wyaawać się musi. 
dlaczego budowa kolei, przez francuskie towarzy 
stwc przedsięwzięta wykonaną została pod nad­
zorem inżynierów Niemców 1 obecnie zostaje 
pod kontrolą dwóch niemieckich inspektorów. 
Dzienniki natomiast niemieckie cieszą się z uży­
cia sił niemieckich w Serbii i przechodząc od 
tego pocieszającego faktu do opisu „strasznie", jak 
powiadają, barbarzyńskiego ludu serbskiego, do 
opowiadań o jego biedzie, ciemnocie, nieporadno­
ści, zaniedbaniu bogatych z natury gruntów, za­
miłowaniu w nieporządku i próżniactwie, zatrzy­
mują się z lubością nad kwitnącym stanem nie­
mieckich kolonii pod Aleksinaczem — i kończą 
uwagą, iż tylko niemiecka cywilizacay zbawić 
może naród serbski. Czy tylko Serbi zgodzą się 
na propozycye niemieckie ?

B e d m o n d  i S e i t o n ,  d w a j  i r l a n d c y  
c z ł o n k o w i e  a n g i e l s k e g o  p a r l a m e n t u ,  
którzy jakiś czas przebiegali Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej, organizując tam komitety 
obrony interesów irlandzkich, w zeszłą sobotę 
odpłynęli do Europy W przededniu jednak wy­
jazdu urządzono na ich cześć ucztę pożegnalną 
w Chickring Hall w New-Yorku pod pizewodni- 
ctwem ligi narodowców irlandzkich, co dało im 
sposobność do przedstawienia amerykańskim przy- 
jac. iłom obrazu nieszczęśliwej doli Irlandyi. Sei­

ton przyznał wprawdzie, że stosunki zmieniają 
się tam na lepsze, a sprawa niezawisłości coraz 
więcej zyskuje zwolenników. „Dzierżawcy — po­
wiedziałem — &ie zdejmują już czapek, spotyka­
jąc swoich panów, od których własność ziemską 
podnajmują. W ostatnich czasach wielkie zaszły 
zmiany wtród naszego społeczeństwa. Pan For­
ster wrzucał niegdyś Irlandczyków do więzień, 
później myśmy go z gabinetu wyrzucili, gdzie 
iuż z pewnością nie powróci nigdy. Czi*. zbliza 
się, kiedy będziemy w atauie każdego Irlandczy­
ka na ojczyrtym gruncie utrzymać, a emigrować 
będą tylko ci, którzy z pośród nas do własnej 
ojczyzny zmierzać będą". Bedmuud zaś dowod. ił, 
że tylko obecności wolnych Irlandczyków w Ame­
ryce należy iawdz<ęczać, iż dotąd jeszcze nie 
wtrącono Parnell* i jego atronników do więzień.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 5 wreeśnia.
B. m. G w < a z d ó m o r 8 k i ,  i m enie.a sekcyi 

skarbowej wnosi o udzielenie krakowskiemu To­
warzystw u Zaliczkowemu, pożyczki na 5 procent 
w kwocie 60U0 złr. podnosząc, iż z otrzymanych 
Jawniej pożyczek Tow arzystwo wypłaciło się co 
do grosza i w terminie.

Przeciw wnioskowi przemawia r. m. Bi r n -  
ba um,  zapytując, zKpf sekcja pi»ychodzi do ro­
bienia interesów bankierskich i żąda przejścia 
uad tą sprawą do porządku dziennego.

R m. JE, K o p i f  popiera p. Eirnbaums od­
syłając Towarzystwo Zaliczkowe po fundusze do 
Banku krajowego lub kasy oszczędności. Przeciw 
udzieleniu pożyczki przemawia również r. poseł 
C h r z a n o w s k i .

B. ui W a r s z a u e r w odpowiedzi p. Birn- 
baumowi podnosi, iż powszechnie znaną jest rze­
czą, jak dobrze się rządzi krakowskie Towarzy 
stwo Zaliczkowe, sądzi, iz to jest obowiązk.em 
gminy przyjść w pomoc Towarzystwu, które u- 
dziela kredytu ludziom potrzebującym s niezamo­
żnym. Powiadacie panowie, iż banki i instytueye 
finansowe powinny dawać kapitały, ależ takie To­
warzystwo i ui więcej może mieć pieniędzy, tem 
więcej może dopomagać potrzebu.ącym, tem wię­
cej może czynić dobrego.

B. m. R o m a n o w i e  z, obaw ia się, czy na 
nieprzychylne zdania nie wpływa przeszłość To­
warzystw a Zaliczkowego, lecz ktokolwiek się bli­
żej te mi sprawami zajmuie a raczył zajrzeć do 
ksiąg i bilansu Towarzystwa, mógł się przekonać, 
iż pod względem pewności ulokowania, żadna 
wątpliwość me może zachodzić. Pozostają uwaga 
czy miasto powinno dawać pieniądze, skoro jest 
Bank krajowy i Kasa oszczędności. Jednak sto­
sunek Towarzystwa do Banku krajowego nie jest 
jaszcza zupełnie ułożonym s Kasa oszczędności 
nic może dać pożyczki na jeden podpis Towa­
rzystwa. Co do kwestyi, czy fundusz gminy mo­
że to uczynić —• przypomina mówca — że z ro­
ku zeszłego jest przeszło 50 tysięcy oszczędno­
ść . Sądzi, że unierachumienio 6000 z funduszów 
miejskich, nie przyczyni kłopota ani szkody, a 
będzie godnem przyjściom z pomocą Towarzy­
stwu ze strony reprezentacji miasta.

B. m. C h r z a n ó w . k i  przemawiając powtór­
nie, ońwiadcu się pnwdewszy. ticiem przeciw na­
głości i żąda odłożenia sprawy do następnego 
posiedzenia.

R. m. S t r a s z e w s k i  przychyla się do posła 
Chrzanowskiego a chociaż stwierdzi, że Towa­
rzystwo Zaliczkowe dobrze się rządzi, jest zdania, 
ii nie należy przyjąć wniosku sekcyi, bo i in­
ne tego rodzaju instytucye mogą się zgłosić z po- 
dobnem żąua ami

B. m. M e n d e l s b u r g  odpowiada p. B.rn- 
baumuwi na zarzut, iż Bada chce robić interesa 
bankierskie. Bobi się to nie dla zysków, lecz dla 
tego, iż do instytacyi tej czuje sekcja zaufania. 
Jest to pomoc humanitarna Wniosek przejścia 
do porządku uważa za szkoJliwy dla instytacyi, 
która ita takie traktowanie swego żądania niczem 
nie zasłużyła.

B. m. M ac b a l a k i  zwraci uwagę, iż wniosek 
przechodził już przez sekcję dlatego też odrzu­
cenie nie ma celu. Zasada nmpołyczania towa­
rzystwom nigdy nie istniała, gayż np. za czasów 
prezydentury dzisiejszego pana marszałka Zybli- 
ziewicza, to samo Towarzystwo miało pożyczki 
po 20 tysięcy złr z kasy miejskiej.

Po przemówien.u referenta r. m G w i a z d o -  
m o r s k i e g o ,  który zbija peczj nione zarzuty, 
prezydent oddaje wnioski pod głosowanie. Wy­
nik był ten, ie  tak wniosek p Birnbaum. o 
przejściu do porządku, jak wniosek odlożen.a 
sprawy do następnego posiedzenia posła Chrza­
nowskiego, jak wreszcie i wniosek, sekcji udzie­
lenia żądanej pożyczki nie otrzymuje większości 
głosów, w ten sposob sprawa upada. Na tem 
posiodzenie ukończono.

K r o n i k a

K r a k ó w ,  6 września. 

Sprawa założenia „Sokoła" postępuje naprzód.
Z iiiioystywy młodzieży akademickiej odbędzie się 
jutro w niedzielę poufne zebranie wybitniejszych o- 
bywateli miasta, celem przygotowania materysłn na 
zgromadzenie członków. Statuiy są już nepisan* i 
maja byó właśnie ns tem zebrania omówione, ró­
wnież jak kilka innych kwestyj. Na onegdajszem 
poufuem zebraniu akademików bawiących w Krako­
wie sdał sł. fil. Kouei-zuy sprawozdanie z dotych­
czasowych ozynnośoi i otrzymał upoważnienie do re­
prezentowania młodzieży nada! w tej sprawie wrai 
z słnoh. med. Głuchowskim, uchwalono popierać na 
zgromadzeniu wniosek wybrania komi«yi z 15 ozłon- 
ków, któraby statuta podała do namiestnictwa, a o- 
trzymawszy ich zatwierdzenie, zajęła się urządzeniem 
HtcwirztBzenia Do komisyi tej mają wejść rr*czeni 
dwaj reprezentanci młodz. akademickiej.

Niektórzy ze zwolenników Stowamszenia gimna­
stycznego sądzą, że powinno się nazywać nie „So­
kół" ale „Orzeł". Zebrani akademicj zważywszy, że 
nie o oezwę, ale o rzecz się rozohodzi, pozostawili 
kolegom swobodę głosowani i w tej mierze, oświad­
czając, ie przystępują do Stowarzyszenie bez wzglę­
du na to, jaką będzie jego nazwa.

Pan Agaton Głller z . otrzymeeem z ministerstwa 
pozwoleniem powraca do kraju na stały pobyt i po 
krótkiem zatrzymaniu się w Krakowie osiędzie w 
Stanisławowie.
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Dr. Mlimfcsz operator i prof. uoi« Segiell. po­
wraca dziś do Krakusa z wycieczk1 wakacyjnej do 
Norwegii.

W grobach królewskich na Wawelu odprawio­
ną zostanie we wtorek o godz. 91/, rano msza św. 
za spokój duszy Anny Jagiellonie*.

Na posaaę uoradcy saritarnego dyrekcji ru­
chu kolei państwowych w Krakowie a zarazem le­
karza dla członków t. zw. kasy chorych przydzielo­
nych do tej te dyrekeyi, rozpisanym został konkurs 
do d. 15 września bi.

Na przedsiębiorstwa rękodzielniczs Magistrat 
tutejszy udzielił w pierw0z n półroczu b. r. nowych 
uprawnień 22.

Wskutek zmniejszonego dochodu z bicia koszer­
nego zwierząt komitet gminy izraelick.Bj widział się 
spowodowanym zredukować1 peusye rzezakom, naato 
Namiestnictwo zezwoliło na pobieranie przez prze­
ciąg 6 tygodni tylko polewy należytości akcyzowej. 
Poniewii termin dozwolony zbliza się do końca, 
koszta wynikające z bicia koszernego prawdopodo­
bnie odtąd rozłożone będą na całą gmiuę.

Ruch JuunoSLi w Krakowie między 17 a 23 
sierpnia b. r. małżeństw zawarto 13, z tych kato- 
licLicL 10, żydowskich 3. Zameldowano urodzonych 
ehłopeów 5, wszyscy katolicy i ślubni. Dziewcząt 
przyszło na świat 12, katolickich 7, żydówek 5, 
nieślubnych: kaioliczsa 1, żydówek 5. Bazcm za­
meldowano urodzeń 17 Dzieci do lat 5 zmarło 14, 
chłopców 8, chrześoiańskich 7, żyd 1. Dziewcząt 6, 
chrześcianki 3, żydówki 3, 9 ślubnych, 4 nieślubae, 
1 niewiadome. Od 5 — 10 roku zmarł 1 mężczy­
zna, od 10 — 20 roku mężcz. 4 kobiet 1, od 20 
do 30 roku męi. 3 kon. 2, od 30—40 rosu męż. 
1, od 40 — 60 roku męż. 2 kob. 1, od 50 — 60 
roku 1 męż., powyżej 60 roku kob. 2. Powyżej 
5go roku zmarło razem 18 osób męż. 12 kob 6, 
czyli ogółem umarło 32 osób, co wynosi w oblicze­
niu ua rok i lOuO mieszkańców 25 7. Według cho­
rób umarło: z płonicy 1, z duru brzusznego 1, z 
updenia kiszek 9, z innych chorób 21.

Biurokratyzm Dokładność zawsze obwalebna, 
byle nie wyohodziła na to, że nie warta skórka wy­
prawy. Oto illustracya tego przysłowia. Sąd doręcza 
stronem zamiejscowym uchwały swe także przez po­
cztę. Jeźli poczta adresata znaleśó nie może zwra­
ca uchwałę. Dotąd wszystko w porządku. Ale po­
czta zwraeąjąc uchwałę pisze odezwę do sądu żą­
dając ściągnięcia od Btrouy imejscuwej porto w kwo­
cie 5 ont i o nadesłanie jej tegjż Odezwa ta idzie 
na Besyą, zapada uchwała polecająca expedytowi 
ściągnąć to porto od strony. Uchwałę tę odpisuje 
eipedyt, wuźny ją stronie doręcza. Jeźli strona, co 
jem najczęstsze (bo któż chce się dla 5 ot. po są­
dach fatygować) me płaci porta tego, zawiadamia 
Eipedyiura sąd o tern przez dziennik, sąd znów 
uonwala, aby Eipedyt ściągoął te 5 ct. na sposób 
kWÓj w drodze egzekucji. Strona zagrożuna sekwe- 
strayą płaci 5 ot. woźnemu, który ją przyszedł egze­
kwować, woźny składa raport, a wtedy Eipedytura 
pisze do pu^zt” r a m i e  j e n o we j  odezwę j  prze­
żyła jej w kopercie pieniężnej pod 6 pieosąUami 
z laku.. owe 5 ot. naturalnie nieopłaoająo junt por* 
ta od tej przesyłki. Trndue do uwierzenia‘1 je­
dnak prawdziwe; komi ntarz zbyteczny.

Na pokątryeta doradców nieraz już wyrzekano 
u nas. Istotnie działalność ich rozwija się w naj­
lepsze. Szczególniej pomiędzy starozakonuymi obfioie 
szerzy się ta zaraza. Wszelkie wybiegi prawne znają 
oni na palcach i z niejednym obrońcą mogliby i»j 
o lepszą. Ponieważ żyją z niezgody ludzkiej i pro 
cezów, nio w<ęo dsiwa-go, że n a a i tają do nich i 
wyszukują powodćw, aby powaśnió jeduych z dru­
gimi. A nie na Bamych procesach kończy się ich 
działalność; wieleż to bowiem najdziwaczniejszych 
próśb bywa redagowanych przez nich w sprawach 
administracyjnych. Łudzą przytum interesanta swoją 
protekcją i znajomościami, choć te najczęściej koń- 
ozą się na kołkn woźnych, z którymi spijają w knaj 
pęczkach. Pomimo teź usiłoM ań pozbycia się ich, bo 
istnieje nawet rozporządzenie namiestnictwa, pooią- 
gające do odpowiedzialności te indywidua, wyrastają 
one ciągie i ziemi, jak grzyby po deszczu, samą 
już bezczelnością zastraszające iunych. Czy nie ma 
sposobu zaradzenia tej pladze?

Z sądu. Eozprawa głośna w sprawie Malankie- 
wieza i spólników, która miała s<ę rozpocząć 9 b 
m., będzie prawaopodoDnie odroczoną z powodu przy 
chwycenia głównego sprawoy karygodnego czynu, 
Piechowakiego w Pradze.

Rozprawa Bitterów rozpocznie się 30 b. m i po­
trwa 10 do 14 ani. Wstęp ua salę poiozas obydwu 
powyższych rozpraw dozwolonym będzie tylko za bi­
letami

O jr iw i  naus w oatatniem sprawozdania sądo- 
wem dotyoząca młodziutkiego winowajcy Jana Bo­
bowskiego nie pozostała bez skutku. Dwaj tutejsi maj­
strowie ślnsarscy ouegdnj uświadczyli p. radcy Lu- 
baszkowi gotowość przyjęcia oLłopca i umieszczenia 
go w swoim domu. Z powodu , iż chłopak podłng 
istniejących przepisów musiał po odpokutowaniu kary 
byó wydanym dyrekeyi policji, tam też odesłano o- 
byiwu fllantn pów. Policja zni jd&fa od n'ch jednak 
pisemnych lobowiązań , którym ci naturalaie zadość 
uczynić nio mogli. Tak.e skupi lnu t przestrzeganie 
formalności, jeżli ki- Wkils i»k to w tym wypadku, 
zdaniem naszem, wcale odpoWiedniem nie było.

Krakowski .Diabeł" w Wieżo wydańyn nnme- 
rze złożył znew uowody, i* staropolski zanuozyDy 
iegr humor, jak tradycyjnego Boruty nie starzeje, 
się i nie słabnie. Oprócz doskona’ych w pomyśle i

wykonaniu rysunków, zamieszcza bardzo słuszne sa­
tyryczne uwagi L czeskich dni-1 a naczelny wiersz 
wybornie ilustruje położenie Warszawy z powodu 
przyjazdu cara. Z wielu zaprawu Dych goryczą sa­
tyry artykułów, powtórzymy za D ,abłem bajeczkę 
p t. „Osioł i skowronek", xtórej sens moralny po­
zostawia autor domyślnuści czytelnika:
„Nie krzycz tak oślel Zbudzisz tych oo śpią na

niwie"
Bzekł osioł do skowronka, rycząc przeraźliwie.
Na to ptaszek z uśmiechem: „Wy lepsi śpiewacy! 
Sen i żłób wa, zym celem, — ja nudzę do pracy". 
Jaki ztąd.seno moralny wynika w Krakowie,
Kto tu śpiewak, kto krzykacz, czytelnik odpowie.

Koncert, w piątek w przyszłym tygodniu, w sali 
krakowskiego Towarzystwa muzyczmgs, pan Jerzy- 
na, sympatyczny tenor % Warszawy, zamierza dać 
koncert, ze współudziałem miejscowych sił arty­
stycznych

Lwów, 5 września. (Z  galeryi sejmowej.) We*o- 
raj widziała galerya tryumfy dra Bitnera, który ja 
ko sprawozdawca ustawy konkurencyjnej, okazał się 
dzielaym mówcą, który potrafił zwrócić pilną uwa­
gę całego sejmu, posłowie bowiem, nie mając je­
szcze ołuohswek telefonicznych otoczyli gromadme 
trybunę, a częste wybueńy śmiechu, świadczyły, że 
dr. Ritner, musiał wesołe rzeczy opowiadać, za co 
ostatecznie podziękowano mówcy hucznemi okla­
skami.

Do wielu starostów, którzy w Sejmie zasiadają 
przybył podczas obecnej sesji jeszcze jeden, lecz nie 
w roli po«ła, ale przy bokn komisarza rządowego, 
jako adlatuo. Dotychczas miejsce to zajmywał zwy­
kle niemy urzęanik namiestnictwa, starano się jedy­
nie o to, aby to był człowiek z należytym herbem, 
z koroną hrabiowską a nawet mitrą książęcą. Tym­
czasem tego roku powołał p. namiestnik do swego 
boku p. Jaegermana, świeżo mianowanego starostą 
w Tłumaczu, urzędnika zdolnego i snmiennego 
W większym kłopocie jest p. maiszcłek w wyborne 
sekretarza kancelaryi sejmowej, który to ciężki obo­
wiązek znakomicie spełniał p. Mochnacki, radca 
Wydziału krajowego, obecnie z powodu słabości ba­
wiący na urlopie. Miał ten urząd spełniać p. Ber­
nard Kalicki, ten jednak wczoraj ciężko z lohorował. 
Powiedziałem, że obowiązek ten jest ciężkimf sekre­
tarz bowiem kancelaryi sejmowej musi być nie tyl­
ko zdolnym urzędnikiem, obznajomionym wybornie 
ze sprawami sejmowemi i krajowemi, a.e nadt i mus 
to być ozłowiek anielskiej dobroci i cierpli *ośoi 
bezgranicznej. Takim właśnie jest p. Mochnacki i 
tom trudniej o dobrego zastępcę, poniewBŻ p. Mo­
chnacki zepsuł posłów. Tak jest, zepsuł, najdrobniej­
sze bowiem i najdziwaczniejsze żądania niektórych 
posłów załatwiał z wielką gotowością. Pewnego 
dnia np. jeden z posłów, z zietni podolskiej, wystą 
pił z taką prośbą:

—  Panie radco, prosiłbym o książeczkę w zielo­
nej oprawie, którą zeszłej sesyi otrzymałem był od 
pana.

— JaL tytuł tej książki i w jakim oeln dałem 
ją panu?

—. Tytułu nie pamiętam, ale przypominaj sobie
te klony miałem referować pewną sprawę — Wów-
czas...

— A jakiż referat miał p. poseł?
— Doprawdy, że już dziś nie wiem, brzmiała 

odpowiedź szanownego posła.
Na to pau M., każe wyszukiwać między aktami, 

co to była za szczęśliwa sprawa, która <nachodzi{a 
się w takich rękach, nareszcie po nitce do kłębka, 
odszukał „książeczkę w zielonej oprawie".

Antentycznel —  I skąd tu wziąć takiego drogie­
go sekretarza ?

P. marszałek ma dalszy kłopot. Z powodu braku 
materyału (?) obecna sesya zamkniętą zostanie we 
wtorek, — następna zaś otwartą we czwartek. — 
Znalazł się podobno poseł, który zainterpolował po­
ufnie p. marszałka, jak się też zapatruie na kwestię 
dyet za środową pauzę — gdyż właściwie biorąc 
rżecz ściśle prawnie i formalnie, należałoby się po­
słom kośna podróży za odjazd po skończonej sesyi 
i za przyjazd na nową. — powiadają, że p. mar­
szałek dość jasno tę wątpliwość rozstrzygnął szano­
wnemu interpelantowi, ale odpowiedź ta nie kwali­
fikuje się do druku, — to pewne, że fundusz kra­
jowy nie ucierpi na tem „zamykaniu" i „otwie­
raniu".

Henryk Heine i Aleksander Dumas Deutsche 
Rerue ogłasza wspomnienia o Henryku Heiuem, w 
których znajduje się też wyciąg jego korespondenci 
z Dumasem. Heine pisał do Dumasa: „Przed kilku 
tygodniami obiecałeś pan w liście, że mnie wkrótce 
odwiedzisz. To była dobra myśl. Ale oznnjmiam pa­
nu, że jeżeli będziesz zwlckd jeszcze dłużej, tu mo­
że się zdarzyć, iż mńie już w mieszkaniu — rue 
d’AmdterJam 50 — uie zastaniesz, adres zaś mego 
przyszłego mieszkania jest mi jeszcze zupełnie ob­
cym, tak, ze nawet nie mogę pozostawić po u por­
ty era dla użytku przyjaciół, którzyby się o mnie 
pytali."

Dum ii odpowiedział: „Otóż mamy, kocha e:ę
przyjaciela, podziwia się poetę, a nie widzi się jo  
przez lat 12 1 Ja1, to się dzieje? Mój Boże. całkiem 
pe prostu, duch mó) stał w korespondencji z pań­
skim, książki zastępowały mi autora. Tak dzieje się 
nam wszystkim niewolnikom literatury. Każdy z nas 
dźwiga swój łańcuch, a każdy łariouoh ma tylko 
ograniczaną dłago&ó jntfo jednak przedłużę mój 
łańcuch z me Lafitte ua rue d’Arasterdam."

lunym razem pisał Heine do Dumasa: „Od sze­

ściu lat leżę w łóżku. Kiedy mi choroba najwięcej 
dokuczała, łona odczytywała mi pańskie powieści, 
a to było jedynem, skutecznem lekarstwem, które 
uśmierzało mi bóle. Podczas odczytywania tęsto 
myślałem „Co za genialnym poetą jest ten czło­
wiek nazwany Aleksander Dumas ?“ To Ceryantesie 
i pani S.hariar, znanej pud nazwa su-Ifanln Schehe- 
razaay, jesteś pan najbardziej zajmującym powieścio­
pisarkom, którego znam Co za lekkość i swoboda! 
Masz pan tylko jeden bł9a skromność 1 Jesteś pan 
nadto skromnym Ci, którzy zarzucają panu irrozn- 
miałość, nie są w stanie ocenić wielkości pańskiego 
talentu, dla tego mówią o próżność Ja jednak twier 
dzę, że j..k wielką nawet Jfcsl pauąka próżność, ni­
gdy me zdoła ona dos ęgnąó wielkości pańskiego 
lalentu. “

List ten kończy się: „Muja ima, która picze za 
dyktowaniem ten list. weł- w tej chwili: „To wszy­
stko prawda, oui, oui, o ; ' j“ a napuga powtarzo za 
nią: oui, oui, oui 1 Wid .szrpaii więc, że wszyscy 
zgodnie podziwiamy pana."

Ciekawe nieporozumienie. Rasaiisfrij Listók o- 
pisnje, że i* pewnem miasteczku gubernii Wi itskiej, 
nad gmachem zarządu ziemskiego znajduje się szyld 
z napisem „Ziemskaja uprawa", ozdobiony wyobra­
żeniami głów końskich , wołowych baranich, świń­
skich etc. Pewien przejeźdź, jąey: Niemiec, nie umie­
jący czytać po rosyjsku, spojrzawszy na szyld, są­
dził, że widzi przed sobą firmę wzór iwej hodowli 
inwentarza. Wchodzi więc w celu zwiedzenia jej. 
Zastaje kilku urzędmków, a sądząc, że to jest kan­
tor, zapytuje •

— Czy mogę wiazieć ?
— Owszom — odpowiada pisarz, sądząc, że idzie 

o prezesa — proszę pana dalej.
Niemiec wchodzi, lecz zamiast żłobów widzi ja- 

jąś salę sesyoualną. Zmięszany nieco, stara się w 
wyszukanych wyrazach objaśnić uel swego przybycia.

— Czy mogę zobaczyć egzemplarze... a raczej 
przedstawicieli.. tntejszej fauny ?

— My właśnie sami jesteśmy przedstawiciele — 
odpowiada prezes, nieznający się na wysokim stylu.

— Ależ nie o to idzie |
—  Więc o co u licha?
Tu dopiero Niemiec opowiedział dokładnie cel 

swego przybycia, a panowie radni przekonali rię, 
w jak fatalny błąd wprowadził turystę ów szyld 
emblematyczny.

Pu Wyroku sądowym. Przestępca rzecze po wy­
słuchaniu wyroku: Cl sędziowie wcale nie tacy źli, 
jakby się zdawało, że bjó powinni. Ja tu sobie je­
szcze kiedy do nich wróoę.

SWłidki. W A Jministracyi Nowej Roformy zlo- 
żył dr. Wiktor Wolrki w Kapfenbergu 5 złr i N. 
N 1 złr. na dotkniętych powodi11

Repertuar teatralny.

W niedzielę: „Dwie matki" czyli „Polka i Ro­
sjanka", prze- Catul Mendez.

W poniedziałek : „E* ż, intzko pod Racławńam? 
Anozyoa.

We wt. rek „■ iJwi gUa % bira“, hr. Leopolda Sta- 
rzeńsk.ego.

T ia io u ic i  e t o w ,  l i l K t l s  1 a rtjstjm e,

— Od 1 p tjd itan ika wyehof iii  u a  mie w Kraka* 
wie nowe pismo p. t. „JDtienniJc powieści “ Wy­
dawcą i właśoicielem jest artysta tutejszego teatru 
p. P. J. Arwin - ZielińsKi. jako redaktor odpowie 
dzielny podpisany na prospekcie Koostenty hr. Eey.

D z i e n n i k jak zresztą wskazuje sama nazwa, ma 
być pismem codziennem obejmującem Ll/t arkusza 
druku nowych oryginalnych polskich i tłumaczonych 
z obcych języków powieści. Oprócz tego prowadzo­
nym ma być dliał osobny „nowlnj" w którym u- 
mieszczane będą „wszystkie najoiekawsze wypadki 
dnia, miejscowe i zamiejscowe, sprawozdania z pro­
cesów senzaoyjnych etc." Polityka w „D zienniku“ 
zupełnie ma być wyklnczona, a oel wydawnictwa 
określa redakeya chęcią dostarczania czytelnikowi 
taniej, przyjemuej i pożytecznej rozrywki. Wydawni­
ctwo rozpoezuie się drukiem powieści Kraszewskiego 
umyślnie dla D z i e n n i k a  w Magdeburgu j j t  na­
pisanej p. t. „Rodzina" ora* tłumaczeniem głośnej 
powieści z francuskiego „Mściciel zbrodni". Nie wcho­
dząc wcale czy Dziennik jest w Izisiejszyon sto, un* 
kach wydawniczych rzeozywiście potrzebnym, szcze­
rze życzymy mu powodzenia, nie mogąc jednak po­
wstrzymać się od uwagi, iż „sprawozdania z senza- 
cyjnych procesów" chyba nie są rozrywką, a oół 
dopiero przyjemną i użyteczną.

Dział ekonomiczny.

Targ zboiowy we Lwowie Koleje Krajowe przy­
znały uozestnikom VI międzmarodowago taig na 
zboże, iulewo 1 chmiel we Lwowie, w roku 1884 
uastępnjąoe obniżenie cen jazdy;

Kolej Karola L udw ika . Su okazaniem karty ucze­
stnictwa knpiony na którejkolwiek stacyi kolejowej 
bilet I  klasy, uprawnia do jazd e II klasą od tejże 
stacyi du Lwowa i napowrói — zwykłymi pociąga­
mi osobowymi i mięsa mymi. a to od 1 2 - 2 0  1> 
m. włącznie. Kartę uczestnictwa należy wraz z bi-

■oi 0m kolejowym przy odjeździe z powrotem, te Lwo 
wa przy kasie kolejowej ponownie dać do ostem­
plowania.

Kolej Lwc wsku-Czerniowiecko-Jasaka: Przyznała 
obniżenie 3 3 '^  pret. od jazdy II i M  klasą, zwy- 
krymi pociągami osobowymi, a to od 13—20 b. m. 
wiącnnie. lecz samo okazania karty uczestnictwa nie 
uprawnia do uzyskania zniżonej ceny, ale potrzeba 
aa to mieć osobną kartę legitymacyjną, którą komi- 
-ya targu wraz % kartą uczestnictwa tym, którzy 
p imienioną koleją jechać mają, przesyła.

Kulej węgiersko-galicyjsta (na przestrreni Prze­
mysko- Łupkowskiej). Za okazaniem karty uczestni­
ctwa zezwala na czas od 11 do 25 b. m. włącznie 
ua opust 25 pret. od zwykłej ceny jazdy II klasą, 
zwyk*ynii pociągami osobowymi i mięszanymi.

Kohjr państwowe: Na kolei arcyksięcia Albrechta, 
tudzież Dniestrzaf.skiej, uprawnia za okazaniem karty 
uczestnictwa l ł/t biletu III klasy do przejazdu II 
Klasą, zaś na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej i Trans 
werWncj cały bilet [II klasy do przejazdu II klasą, 
ł/? fcilctn II kla„j do przejazdu III klasą ua ozas 
uó 12 —17 b. m. włącznie do lazdy na targ, a do 
20 b. m. włącznie do jazdy z powrotem.

Ostatnie wiadomością
W arszaw a, 4 września.

(Z ) Komisya rewizyjna odbyła wczoraj oglę­
dziny w zamku królewskim, gdzie opieczętowano 
wejścia na taras, na górę i inno drzwi twurzące 
komunikacyę z wejściami glównemi; podobnież 
w Belwederze mimo opozycyi zamieszicałych tam 
oficjalistów, którzy zwracali na to uwagę, że będą 
przesłodzeni przez to w wykonaniu swych czyn­
ności. Dzisiaj taż sama komisya odbyła rewizyę 
kościoła św. Jana i kościołów położonych przy 
u'icy Krakowskie Przedmieście, gdzie nadzwyczaj 
ściśle każdy kąi oglądano tak w podziemiach, jak 
i w samym aościele.

Na dworcach kolejowych wojoko rozciągnie straż, 
teraz czuwa polieya petersburska, miejscowa i 
zi .ndarmi. \Vujsko w koszarach skonsygnow&ne, 
każdej cuwili stoi w pogotowiu na wezwanie.

»i Skierniewicach znajduje się oddział inży- 
nieryi wojskowej, umyślnie tam wydelegowany, 
oraz oddział policyi petersburskiej i kilku agentów 
policyjnych warszawskich.

Wielopolski znajduje się w rozpaczy. Przed kilku 
dniami podczas objezdów uniosły go konie, wy­
leciał z powozu i potłukł się mocno Kilku lekarzy 
czuwa nad nim i rooią wozystko co można, aby 
go wyprowadzić o tyle przynajmniej, żeby mógł 
przyjmować cara

A ielupolski Zygmunt wyraził się do jednego 
ze swych j rzyjaeiól, że car ma być dobrze uspo 
sobi <nym dla o as. Natorslnm o tyle, o ile to 
zgadza się z przekonaniami p Margrabiego.

Y isdumość poJat i przez TugbLatt wiedeński 
o Usiłowania wyewubudzejiia z cytadeli Bardow- 
tkiego i jego towarzyszy jest prostą kaczką dzien­
nikarską, puszczoną przez osobę nieznającą nawet 
połużenia miejscowości. Brama konstantynowska 
znajduje się ud strony Warszawy niedaleko dworca 
Rolei Nadwiślańskiej, podczas kiedy dziesiąty pa­
wilon jest na drugim końcu cytadeli, blisko Wisły. 
Przy tym pawilon a jest brama Michąjłowska, 
wychodząca na Wisłę i zawsze zamknięta. Nie 
mogli także usiłować uwolnić Bardowskiego, ten 
bowiem od dawne: wy wieji,ony już został do Pe­
tersburga.

Według ostatnich doniesień kursujących w ko­
łach urzędowych car ma przybyć w poniedziałek 
rano.

Hurko ma stanowczo ustąpić i zająć stanowi­
sko ministra wojny w miejsce Wannowskiego, 
który się swym projektem reiormy wojskowej 
mocno skompromitował.

Kto będzie jego następcą? nie wiadomo. Głoszą 
tylko, że car ma zamiar powierzyć generał-guber- 
natorslwo w ręce dygnitarza więcej dyplomaty, 
a przydać mu tyiko naczelnego Komendanta wojsk 
w Królestwie Polakiem.

W ostatniej chwili dowiaduję się, iż do War­
szawy przybył JE. i.doa tajny Paweł Popiel.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.}

Lwów, 6 września.. Posiedzenie Sejmu. Wła- 
dysła™ aoz brodzki motywował wniosek o oseku- 
raeyi budynków szkolnych, który odesłano do ko­
misji edukacyjnej. Merunow.cz przemawiał u  
prryięciem wniosków kcimuyi prawniciej, wzglę­
dem kolonij Itarnyob rolniczych. Proponowane 
rezolucye przyjęto, tudzież rezolucję komisyi bud­
żetowej względem poboru i i „zliczania dudatkow 
indemnizacyjnyoh i krajowych, mimo wyjaśnień 
namiestnika że istnieją już z lat 1867 i 1876 
rozporządzenia zgodne zupełnie z życzeniami re- 
zolucyi. Nad wnioskiem W rotnowskiego, djm«- 
gającym się uchwalenia zasad urządzenia filial­
nych i powiatowych k&s pożyczkowych i oBzczę- 
dnosci przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Wn.osek Henryka Wodzickiego względem za­
rządów gminnych kas pożyczkowych co do któ

regc wnusiła komisy a porządek dzienny, odesła 
no na wniosek Abramowicza do Wydziołn krajo­
wego celem zbadania, zasiągnięcia opinii rad po­
wiatowych i zdailia sprawy na najbliższej sessyi. 
Do komisyi konkurencyjnej w jbrani Tadeusz 
Dzieduszycki, Wlcdyslaw Koziebrodzki, Łoziński 
ibijKup Solecki. Struszkiewicz motywował wniosek 
swój względem sprzedaży suli bydlęcej który ode­
słano do komisyi kultury krajowej. Następne po­
siedzeń! a we wtorek, z barazo obfitym porząd­
kiem dziennym. Zamknięcie sesyi nastąpi niewąt­
pliwie we wtorek a najdalej we środę.

Wiedeń , 6 września. W ciągu t°go tygodnia 
były przeprowadzane ugody między pełnomocni­
kami banku depozytowego, a węgierstimi i gali­
cyjskimi handlarzami nierogacizny i masarzami, 
które jednał do żadnych rezultatów nie dopro­
wadziły, mimo to rokowania dalej się toczą.

W.eden, 6 września. Międzynarodowy zjazd, 
w celu obrad nad nrządzeniom w ięzień, który 
miał się odoyć w Bzymie we wrześniu, został 
z powodu cholery odłożony n i  rok następny.

(Z  Hura korespondencyjnego./

Temeszwar, 6 września. Fabryka spirytusu 
braci Friedmana spłonęła wraz z olbrzymierni 
stajniami i wielką liczbą bydła tuczonego, z szpi- 
chlerzami napełnionymi kukurudzą i z 40 do­
mami. Szkody są znaczne. Fabryka Friedmanów 
spaliła się Już raz przed dwoma laty.

Berlin, 6 września. Nordd. AUg Ztg  podnosi, 
że kanclerz państwa powr.ci w połowie września 
do Berlina, ażeby zarządcić przygotowania w celu 
zwołania rady stanu, i złożyć następcy tronu po­
trzebne do tego sprawozdania.

Berlin 6 wrześn a. Rosyjski attache wojskowy 
książę Dołgoruki, który wczoraj wieczór u jecha ł 
do War&/awy, na .oł posłuchanie u tesaiza.

Petersburg. 6 września. Para carska przybyła 
wczoraj popołudniu z Peterhofu, zwiedziła cer­
kiew w cytadeli, udzieliła posłuchania pożegnal- 
ntgo ptrskiomu posłowi i opuściła znów stolicę.

Paryż, 6 września. Agencja Haoasa zaprzecza 
doniesieniom Timesa o ostrzeliwaniu Belungu,— 
Francuski konsul w SLangh&i mianowany został 
prezydentem w Hue.

Rzym, 6 września. Wcztrąj w prowincyach 
nawiedzonych cholerą zachorowało 253 osób, z 
tych w samem Neapolu 136, zmarło 104 z cze­
go na Neapol przypada 52 osoby.

Rzym, 6 września. Burmistrz Spezii zmaił na 
cholerę, zaś wiceburmistrz Neapolu na cholerę 
zachorował.

Rzym, 6 września. Ministrowie Depretia i Brin 
Grimaldi przybyli dziś z Neapolu, gdzie Maneini 
dutąd jeszczo przebywa. Podług Momtc*.n% sto- 
żliwem jest odroczenie posiedzenia konsystorse.

Rzym, 6 wrzośnia. Apm cya Stefaniego donosi, 
iż jakiś nieznany dawna ih Ą j l  na ręce r_ądu 61 
tysięcy franków dla dotfceigtyBŁ cholerą.

Belgrad, 6 września. F o u k  inauguracyjny po­
wrócił wczoraj w południe. Na haii między Bel- 
yradea- a Niżem zostanie rueh otwarty dnia 15 
b- m. Na uczcie w Niżn wniósł reprezentant 
Niumiec toast, w którym wyraził życzenie pręd* 
kiego ukończenia komunikacji kolejowej do sa­
mego Bosforu. Toast ten przyjęto grzmiąeem< 
oklaskami.

K u m  t e l e g r a f l e n e .

W iedeń  d. 6 września 1884

Renta papierosa aoi.t . . .
„ 6*/. aastr. nieopodat. . .
„ san n a   .......................
„ iłuta 

6•/, Renta słot- j  
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Loey i  r. 18 • ...........................
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Londyn .........................................
Naji. jndor . . . .  . . .
Lombardy . .
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Akoye Lw^w. Cser........................
Akoyc kol. węg. pótn. wseh
ObL Indem, galie..........................
Losy Prem A fg , .......................
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Rabie . . ,  .......................
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‘teuknot* am,*nae.
Wiedeń .
Wansewa................................
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W ie d e ń , d n ia  S 0
OBLiiH DZjUGU P a NBTWA

4V /» m i g o w a ,  z a d r
4 ■ • „ „
* „ B - rfota
4 * w Mowa .
4% Losy tr -k u  l854 n» 250 złr. z\ a i
c _ lobu 500
5 * „ 1860 „ im  * " •

’ 1864 bez % o i e '  ”
-  *864 bez % ;  ru
-  Como Beaten-Schein na 42 lirów, u t .  1 

OBLIGI KORON f  W ijGIEK8AIBJ
6 %  renta iłota węgierska . ^  ; 00
b ,  ,  « eb n u  n „ „ 100

* „  ObTg.węg. Ost * 18’ " " ■  .  100
-  Pu.yez. pr. węg po 100 „ „ 100
_  po oo złr. B 100
k %  Losy CieJżkie (Wiei8* ŁeS ) - ;  100

OBLIGI CNLLMNfZACyjNE 
F *  Obli*, indem. Bskowińskie ze złr. 100
5 .  ObLg. iademizao. Galieyj.. „ m ioo
5 „ „ „ .  .  LuO
6 , , „ Wsfien. . „ ioo

100
100
100
100
100
1)0
100
100
100

f 0 65 
81 4o 

108 9b 
96 80 

114 25 
IM 6b 
143 -  
169 75 
169 — 
89 -

12? 15 
91 55 
88 16 

103 — 
114 10
114
115 90

lOu -  
.0  I 50 
lów 7i> 
l t l  -

9o -  
98 8t 
-a ot

80 80 
oi rn 

104 10 
06 -  

l i t  76 
135 -  
144 -  
170 25 
170 — 
41 _

122 Su 
91 70 
88 dF 

102 26 
114 40 
1U * 
l i r  20

100 75
101 -  
101 75 
101 60

RÓŻNE INNE PO żroZkl.
i a  Lozy Uonza Regulir. z 1870 za Bx.uke i  

l „ 1878 „ 1
3 » „ U irbnkle pr 100 franków „ 1
9 > .  Tueekie po 400 „ „ 1

LIST1 ZASTAWNE.
4\ . %  Listy Bodei Crd. allg. 6. zł. iz i t  100

w n n n n ® P̂ .
„ B u k i  hipot fa l
« » „ .  » 10% p.

I*
5 .
5.
5 „ Listy i s i  skł kr. z. w Krak.18-1

.  .  l» n n n « 20-1. ,
» n n > i a 86-1. ,

*  Lizty gal. Iow krd. ziem. , 
K n a a  Banki znutr.-wgg ,
4‘/*% a a a a
4 % a a a a ,

100
100
ioo
luO
ioo
/JO
"00
/JO
ioo
ioo
ioo

OBLIGACTE PLERW8ZENSTWA KOLEI.
Albreehta . na 90b tłr, za złr. 1

5 „ F erd n . póła. aa 300 złr. „ „ 10
41/t£K u.L .M m . -1881300 złr. „ „ 100

Kon -Bogam. ■> 200 sir 100
5 ,  Lw.-Osar. 1 1865 800 d r. ” . 100

p l/c*

115 26 
105 — 
29 90 
20 80

120 75 
17 -  

101 60 
99 50 
p7 26 

60 
101 -  
TO -
91 -  

lu l 8fl
100 bo 
94 70

99 40 
105 50 
99 70 

100 10 
08 86

116 76

30 — 
1 20

Lw.Czer. i  187S 306 J i .  za złr 100 
Mor.w.-Pzl. C.-B. 80o złr „ „  100 
s i  in ń  . ma SOO rfr „ „ 100 
liednuogrodr. ma 200 złr. „ „ 100

Lomb (Sftdb.) na 60*1 fr. zz sztukę 1 
Prsm -JL/p. r. km % w  J f r  n joO 
Nordosty . na 800 *h za złr. 10J

L 0
121 50 Kred. dla haad. i prz. 
97 80 Klary

Li i 30 Tewarz. żegl. Duaje 
10'* — lazb.aek
97 6C Keglewieh .
98 76 Krakowskie 

U l 50 Lublańskie
99 6Ó| Ofaer [mibata Budy) 

Pal l y. . . .
102 — Czerwonego Krzyża 
100 76 Czerw. Knyża weg. 
94 90| Jnd /lfz  . .

Salm . . . 
ra i ii zrg tz ..
St. Geaefs .

93 80 otaaiaławowsur 
106 -  4’ /( % Tryectyńilde 
10.. 30 4 %
100 80 Wa-ditem 
W Mi

8 T.
aa 100 itr , w. a. 
na 40 za .  m .  k- 
na 100 l t  w. a. 
aa 20 łr. w. a. 
ha 10 .łr. m. k. 
ma 20 złr. w. a. 
na *0 złr w a. 
na 40 itr. r  a, 
ma 40 a j .  m. k. 
aa 10 złr. w. a. 
aa 6 złr. w. a. 
■a 10 złr. w » 

fO złr. m. k. 
I.1* ih  w. a. 
40 sL. m. k. 
2C ah w. a. 

1J0 złr n . k. 
50 złr. w. a. 
30 złr. W. 1
I A a k .

aa

JlłOą ■WII
09 76 100 25
76 76 77 J5

110 60 110 80
96 80 07 20

186 50 187 10
Jl 25 98 6(1
96 — 96 4-1

176 60 177 _
41 __ 41 76

115 50 116 —

19 26 19 76
19 — — —
18 nO 18 60

— - . —
41 60 42 50
30 76 40 25
19 — 18 15
7 _ 7 25

19 _ 1> 50
54 5? 50 __

21 50 2- 5C
49 25 60 n
28 60 24 50

128 __ 180 —

68 __ __

29 1 29 _

> Ul U

złr.
iłi
tli

str.

■łr.

AKOTL BANKOWE.
I ip  Anglcbink . . . .  l a  lfil 
& „ Bankrereia Wibi ir . . aa 100
5 „ Kredyt d lahaadla, prr-un. na 160 
5 .  Kreditbaak węg. allg . . aa 200
6 „ T A sdw rbaak ....................... aa 100
5 .  Aestra-węgterek. . . .  na 600 
{ „ Unienbaak .....................na )0u

AKOYE KOLEJOWE.
k  ’  ..........................................na 200
\  Aanda Nordbahn . , n. 1050 
5 „ n u j iu k a  Józefa . . . na *00 
« * S*™1* ludwika . . .  na 214 
* » Koszyuke-Pugnrtińsk aa 200
5 . Lwewske-Oieniew. Jani aa 200
6 .  R u d o lfa ..............................   aa *03
& .  Siedmiogrodzkie . . .  aa 200 
6 ■ Htaat*riiiflzhahs wa, i  wowa aa 200 
5 „ Lombardy (Sidbaha) . . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty połao waśao . . . .  aa astako
20-to Eraaków ki.................. ......
i '  to M arkówka........................„
Pót-Imaoryaty ro«. pełne ważne
Esnty u te r l i a g i ...................
1 si teki, Mn słete . . . .
£ oUaot włeeuie
M ihia fafierowf . . '  100*

j a»

105 25 105 75
102 50 lo3 -
295 - 296 50
294 - 294 50

86 70 97 80
.850 - 8f2 -
. 91 40 91 70

.177 50 178 —
2824— 2 8 3 6 -
206 60 3C7 -
267 60 267 75
148 - l i c  25
190 6C1&1 —
179 50 lfaO -
175 60 176 -
801 60 aO. 80
149 20 149 60

6 74 6 76
9 65 9 61

11 91 11 98
9 98 0 96

12 12 12 16
10 961 10 87
48 15 48 25

128 128 25
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Powróciłem do Krakowa i obją­
łem moje czynności. 918 i

l>r. B ^ b e z y ń s k i .

Ferdynand Kosiba
w  B r a k o n i e ,  Rynek główny, 

obok pałacu „pod Barana mi

Niniejszem m ai- /.aszczyf doniosę Sza­
nownej P. T. Publiczności, że Magazyn 
mój a b l o r A w  j n ę s k l e h  zaopatrzy­
łem na sezon jesienny i zimowy w uai- 
większy dobór materyałów francuskich, 
angielskich i t. d. z pierwszorzędnych 
fabryk.

Długoletnia firma poręcza za szybkie, 
rzetelne i gustowne wykonanie po ce­
nach naiumiarkowańszyoh. 914 l  3

Obwieszczenie.
Dnia 14 września 1884 i nastę­

pnych odbędzie się w mieście
Tarnowie,

w Galicyi, stacyi kolejowej, 
d r u g i  g łó w n y

jarmark na konie
odznaczający się doborem koni 

poprawnej rasy.
Tarnów, d. 2 września 1884.

BurmistrzW. Kogoyski.916 1 3

Od 1 października b. r. 
je s t  do wynajęcia

MIESZKANIE
przy ui. Kanoniczej, 1. 16, na I piętrze, 
okładające się z  4  p o k o i  ( 3  f r o n ­
t o w e ) ,  kredensu, kuchni i pokoju za 

kuchnią. — Wiadomość u stróża.
9z2 1

J.  A N D E  L A

Z nowo wynaleziony »*r

AMORSKI PROSZEK

zab ija
pluskwy, pchły, szwaby. persaki, 
karahichy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa­

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i i tanie można dosta< 
tylko w składzie materyałów apte­

cznych 350 8 12

J. Andefa w Pradze
13, „zum . ehw9-zen Hund“, Hussgasse 13
W  K r . L » 4  J e  d o  n a b y c i a :  u A.
Hawiłiu. tudziez w aptekach: E. Radl era, 
JS. istee. iar* Józefa Irauezyóskiego. i 

Wiktora Redyka.
W Choderewle u p. St. Dyszkiewicza apt , 
wb Frysztaka u p. J. Zaniewskiego apr., 
w Koło my a p. E. Stenzla apt. .< Kutaen 
pr Kolomua u p Alei. Zagaje , ikiego apM. 
w Kreśnle w handlu Jana Lazartwiczaj 
w SoKaiu n. p. Eug. Wysoezańskiegv apt

w W ie d n in ,  I ,  JTleisohmarki Ńr. 16. 
Bok i ;1 olny a »zędu dwudziesty rozpocznie się 
dnia 15 września. — Programy i bliższe obja­

śnienia w Zakładzie.
796 5 6 K a r o l  P o r g e > , dyrektor.

Przypomnienie!
Wobec pojawiających cię coraz „ofioiej n a  ■ 

ś l a d o w a i i  i zachodzących wielu mlejecscB 
usiłowań podsuwania takowych zamiast nasteeo 
znanego powszechnie i bardzo poszuk^wa-ego 
prawdziwego 821 4 i

„Pain-Expeller z kutwicą“
najlepszego, jak wiadomo, i niezawodnego środ­
ka u. .ea • c i e r p i e n i o m  M ś ś c a w y m „  
r e u m a t y c z n y m ,  n e r w o w y m  i  t .  d .
i  i . d .-  uważamy za konieczne przypomnieć, 
ie  P a i n -E k p e,l 1 e r wówczas tyiko je8t p t a- 
w d z i w kiedy oba tońee pudełka, w któ- 
rem jeit opakowany, zaklejone są naszym zna­
kiem fabrycznym „ c z e r w o n ą  k o t w i c ą - .  
Należy przy zakupnie mieć się na bacznośui i 
me przyjmować pud żadnym pozorem pudełek 
Łez Enaiu „ k o t wi c y - .  Głosy lekarskie o sku­
teczności i pożyteczności p r a w d z i w e g o  Paiu- 
Eipelleru posyłamy na żądanie b e z p ł a t n i e  
i f r  a n c,o. Pain - Expeller dostać można po 
70 ct. i i *łr. 20 et. za flaszkę, we wszystkich 
niemal aptekaoh krajowych, lub sprowadzić z ap- 
tokl pod Złotym Lwem Dia Richtera w Pradze.

J?. AA. R ich ter i  Sp.
c. k. dostawcy nadworni i właściciele apteki 

W ie d e ń ,  P r a g a ,  B u d o l s t a d t  etc.

Ogród strzelecki
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

od 1 października b. r. 
Warunki dzierżawy udzieli W. Teodor 

Banlnowski. prezes towarz.
907 2 3

H .  D r u d i n g  z M a le j.
Niniejszem oznajmiam, iż dla dogudności moich Szanownych Panów Od­

biorców założyłem
W a r s z ta t  k o t la r s k i  i  w y r o b ó w  m e t a lo w y c h

w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Nr 23
i tenże memu synowi pnd firmą:

PB. D B r D D iG
do prowadzenia oddałem, wszyst,:ie zatem w zakres ten wchodzące roboty podej­
mować będzie, jako to: urządzon.a gorzelni, browarów, oukrówni aparatów rekty­
fikacyjnych, aparatów do nieustannego wywarzania zacieru i tychże samyeh podług 
własnego doskonalszego i uzn%L.eg„ systemu, a wyrabiających 90—94°/0 spirytusu. 
Wyrabia następnie żelazne zacierniki z aparatem do chłodzenia i mięszania, I ence 
(parniki), apiraty Jo przygotowania k^rmy dla bydła, pompy i sikawki każdej 
konstrukcyi. Urządzeni? łazienne, wodoeiągi dla potrzeby domowej, rury miedziane, 
cynowe ołowiane i żelazne Jo wszelakiego użytku i przeznaczenia, słowem wszyst- 
kiu roboty kotlarskie i m italowe. - Wszelkie reperacye jak najlepiej i najtaniej

wykonywane będą.
Polecająe mę łaskawym względom P. T Publiczności pozostaję z wysokiem 

poważaniem F r .  f ł r u d i u g ,
870 2 2 Kraków* ulica Zwierzyniecka Nr. 23.

11 ipecyftlis tom
poleca się gwarantowane, dobrze łożące 

koszule męskie.
Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr. 2 —, 2.50, 8.—

„ „ „ z  mankietami zł- 2.25, 2.75, 3.2 >
„ z kołnierzem i z mankietami złr 2.50, 3.—. 8.50
z garniturem płóciennym droższe *ą o 50 ct. do 1 złr. 

H r e t o n o w e
złr. 2 25, 2 7&, 8 50 

złr. 2.50, 3 .~ , 4 -

złr. 2 50, 3 . - ,  3.75 

złr. 2.75, 3 25, 4.25

z przyszj iym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przj pmania i 

z mankieiami
O s f o r d o w e

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołuieizami do przypb-ania i 

mankietami
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za­

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tuiem uznaniem.

Największy skład P r o f .  D r a  G u s ta w a  J a  
g e r a  w e łn ia n e j b ie liz n y  normalnej z orygi­
nalnym stemplem: „

BERECZ
specyaliści dla koszul męskich, 

W ie d e ń  X, Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schotteiigasse 6. 634 13 52
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Broń używaną  wymieniam.

Największy Skład Broni
i  "P rzyb orów  m y ś l iw s k ic h

H o f e l m a j e r a
E R iK Ó W  -  SUKIENNICE

poleca powbzeohme cenioną i za najlepszą uznaną broń „wego wyrobu po 
cenach niesłychanie niskich, nieznajdującycb konfcurencyi w całej Austrji,

a mianowicie:
Rewoiwe *y 6- itr: arowe od złr. 3*50

-  80
Dubelt. Lefaucheaux od . złr. 18 — 

„ l nioAatl r  "d . . „ 2 6  — 
„ Teajhui r od . . „ 8 0 -  

Dreysf od . . .  „ 80-— 
Karabiny rewdlwerowe 6-

strzałow . od . . . 30*—

Kr.cloe od
Sztuoce salonowe (Plobertj

■ d ........................................................................6 -

PlstOlety salonowe (Plu- 
burtl ud . . . . „ S-50

Dubeltówki k„ lowe od . „ Cr
Wszelkie przybory myśliwskie w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  i 

w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uaboje du oi- 
tylcówek i przybitki po eenach fabrycznych, a mianowicie gilzy ud złr. 
1-20 za 10<.

Broń używaną wymieniam. — Reperacye uskuteczniam bezzwłocznie, 
dobrze i po umiarkowanych cenach.

Zamówienia zamiejscowe, mając na składzie ciąg’e wielką ilość to­
waru, wydyłam odwrotnie, uie licząc opakowania

Za broń u mnie Kupioną gwarantuję. " B S  
Cenniki na żądanie franco. C92 7 10
Osobom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy

Cenni ki  na  ż ą d a n i e  f r a n c o .
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W A Ż X K  D L A  M T Ś L I H I C f l .

PIERWSZA FABRYKA WIEDEŃSKA W HERNALS
wyraoiająca HjLZY ' ao dubeltówek Lancaster i Lefauoheu , >iaz z najlepszego 
u ateryah przebitki I kapsie niezrównanej wytrzymałości oddało swe wyroby aa 

wyłączny skład dla Krakowa i Galicyi

S K l i A D O W l  B R O N I
pod firmą

w  K i a Ł o w i e <  R y s i e k  g ł ó w n y  l i n i a  A - I !  1. iw.
Szanowni Panowie kupoy I nanywający w większej ilości otrzymaj , siitoway rabat.

Przy tej sposobności podpisany poleca swój Skład wszelki?) broni palnej, 
prochu, śróta i nabojów rewolwerowych.

Utrzymuje na układzie iovary galanteryjne i skórzane, jak. to, torby my­
śliwskie i podróżne, obroże ala pu w i żywność dla tyohże, ornamentykę z rogow 
jeleinon i sarnich, st. eezniki metalowe, laski, baty, noże i t. d.

Wszelkie zamówienia uskuteczria zaraz I sumiennie na ozas oznai zoay 
za zaUczką pocztową.

9171 6 Zygmunt Werycha JDarowski.
U F R T O W N I E  lu b  C Z Ę Ś C I O W O .
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IG. RAJU
Rynek głów.iy

łw Mowie,
linia A-B I 41,

poleca swój świeżo zaopatrzony SKiad łóżek żelaznych, 
materaców, kołder, koców i t. p. po cenaoh przystępnych.

PP. Studentom poleca 
ł ó ż k a  k o m p le t n ie  u r z ą d z o n e

po cenie od złr. 12 i wyżej. 857 10

M T I M E K  I l i i O l
przeciw

GRZYBOWI DOMOWEMU
744 7 8

 Ci K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó łk i]
S u k i e n n i c e  I itv  1 3 -1 4  w l a m k o - n i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny d'» Pi nów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ;a-1 
| touku płótna i s.trtingu; tałża yfielk skł.u płóima, bielisny sliołowejj ręczników, chustek' 

do nosa i szirtingu w każdej jakosui, po nadzwyczajnie niskich cenach.
- s C E Y Y l  K  — —

Kołnierzyki męskie i - damskie w doskonałym 
datąnku zs 1,  tuzina złr. 1 20 do 1' iO.

Maekloty męskie i dtm. za b par złr. 1-80 do 2.
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ot. 90,

|  20,' 1-40, 1-70 do 4 _łr.
‘/i tnzlisa prawdz. franoaskish hatysWwych 

i do nosa 7-*r 2, 2 50, 3 Jo 6
Itąziea augifllu. batyst, ebustek do nosa 

najmodhiejsz. brzegami w rożnych kolo-1 
icb ot BO, zł. 1, 1.80 

1 ą z M j (37 łok. albo 28‘^  m.) ■ dobrego

1

lu tu  lnianego złr u 0, ” Bu, 9, 1C i  12. 
ttuka (37 łok. albo 231/. m j  *(, i 4/a az’%-

Jkjego ptśtn-T słr. 10, 11 50, 12, 12-50, 13, 
14 i lb

1 azłrtka (68 ł  albo 89 m.) */. hulend. weby 
ji 21, 23, 25, 28, 30, 87, 42 i 50. 
sztuka (.63 ł. albo 42 m.) ’/, i •/« prawdzl 
woąo -uirbarskieio płótna w aajlepazym 
gatunku od U 22 do 6o.

1 tuzin ręczników lnianych od złr J do 12 złr. 
1 sztuka */. lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez ezws od złr. 15 do 21.
Szyfoa na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za m»tr.
‘U v«

Koszule w IriMzym gatunku ź haftem ręcznym 
złr. 3, 3 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych io-1 
dzajaoh złr. 3'80j 5 16 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., o^dobniejsze zł' 1 20, z na- 

ftow„n szl u l  zLr 1 80 2 10, . 50 i 3. | 
Z bi rch-atn głaOLie złr. i  uO i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75
Spoąl&lon damskie.

Zwykłe od u r  160 do 2, z dobrego szy - 1 
inn, *łi. 2 50 do 8-50 

Z haftowan ycSt-orkami złr. 3-fO, 8-75,4 i 5 .1 
Spodliłoś Z treiótml » »■ iW-kami luh U z  j 

wstawek złr 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barcHanu, gładkie, ;łr. 2 i 2-50.! 
Haftów, ozdobne okładane pika złr 3 50 i 3'85,| 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwyt.łe 1 złr., lepsze złr. 1 50, I 

z wstawkami haftów, od złr 8 25 do 3 o0, 
z barchanu g łodk i złr. J 20, 1-75 i 1'90. 

Haft. ozdob. lub okładane pi. ą złr. 2901 o‘2U. | 
Koozule męzkie.

Z  najlepszego angielskiego Bzyfonu z gorsem I

fładkim albo z listewKami zlr. 1'50, 2, | 
5u, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumbnuki°go albo holend. 
złr. 2-80, 8-50 i 4

Kaleiony męzkie.
Z angielskiej piki, .rszell.iej wielkości od 

złr. 1-25 do i'40.
Z  dol rego cienkiego płoina od 1 60 do 2-5C

8erwoty r> ir° j wielkości od 7« do 
juk oajtamój, od 1-pO, 2, 4 złr.

: Garnitury lniane do nakrycia siołu na 6 do 24 
OBÓb, wybór ogromny od złr. 8 50, 5, 7, do 50.

Koęzule damskie.
| Z szyfona złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2 50 do 8-20.

Wielki wybór ponczooh damskioh białych I kolorowych, J ike trż  mezkich skarpetek w r i-
żnyoh gatunkach i kolorach.

Za wszulk, u nas zakupiony towar ręczy 8ie, co się nic podoba, odbieramy, zamieniamy I 
| albo wypłacamy za to oałkowitą należytość. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowiązanie
I daje aaśdemu ,:upującemu pewność, ż« nas ;a usługa jest skorą i rzetelna, i że naBzeceny |

ga bez konkurencyi. „366 25 30 Z  wysokim „zacunkiem

F i l i a :  M .  B 1 5 Y E R A  i  S p ó ł k i .
| Skład fabryczny towarów płóeleaayoh, zapas gotowr| bielizny I wypraw ślubnych | 

w KRAKOWIE Sukiennico hr. 13—14, naprzeciw fcoścUa N. P Maryi.
PM* Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże ubielą się bezpłatnie.'

Dra H. Zerenera fabi ykaeyi patentowanej na całe Państwo Niecieckie i monarchię 
Austrjacho-M ęg.ereką, (klasa 37 dla budowli) w Wiedniu i Magdeburgu.

W Krakowie utrzymuje skład na Galicyę Fr. LENEftT
ąprzedaje się loco hrakuw po Ceaii labryuzaej:

Płynny antimerulion 100 kilo 30 złr.
Suchy pojedynczo preparowany 100 „ 20 „

„ pud wojnie „ 1( 0 „ 30 „
Dokładny opis sposobu użycia w pol.kim języku na żądanie bepłatnic się udzieli 

Bcdpisany uadiuieniun, ie  ze u.zech stron gdzm użyto antimerulionu, 
otrzymuję podzięLowanie za skuteczność.

Fr. Łenert.

Ha Stradomiu
we własnym, umyślnie wystawionym budynku 

otwarte jest 
codzibnnie od g. 9  rano do o '8 wieczór

ałynne

M U Z E U M
poświęcone A n atom ii, Sztuce i  U m iejętności 

Karola Gabriel’a nasiępcy S Meisl’a
Muzeum zawie a największe arcydzieł, nowożytnej sztuki. Przez 

6 miesięcy wystawione było v> królewskiej sali Udeonu w Mona­
chium izie nnszyło si miłościwemi udwied/inami Jego król. Mości.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
a n a t o m ic z n a  W eniiR , 

figura naturalnej wielbośei, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem,

T r y c ii in o s a ,  
przedstawia chorobę tryehiny na figurach naturalnej wielkości, 

n y f t e r i t i u ,  daje wie ny olraz tej groźnej choroby.
O D D Z IA Ł  A M K O P O L O G H Z N  V, d « ępny dla Panów,
Pań i Jzieci, aawiera nuwo wykonane, plastyczn > wyobrażenie 
wszystkich ras ludzkieh całego świata w naturalnej wielkości.

Jest talu mężczyzna, kobieta 1 dziecię z ziem ignistej, ‘ itokuda, Nowofunlandczyk Tasmau-* T, ii.ki.i 17.e.. .. ....IllBT i i .i

Uwaga!

la, „.uDieta 1 uai< ię a ■ '6 -------,    “*■
czyk Paezkir, Hottentot Kafrowie, uulusy, Au.anasy i t. i.

Mkid iiUa dziewcząt H u g o  Se B e n b  w ni .uralnei w.elkości.
Miss Kraw, dziewczę-małpa. — Lzłowiek-madzwiedź Teodor Jewtiszejew,

dziwna zagadka antropologiczna.
Miss 0ceąqa, konająca ekwilibrystka, i n pl ■ ultra mechaniki.

Nadio jest jeizou do wiazema wiele cudów sztuki i umiejętności.
O e n a  W b te p u . Do oddtiału antropologicziiego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

.O  et — dzieci plooą •  ct.
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 2u ot. Wojskowi bez stopnia 10 ct. 

“ W piątek dnia 12 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pan i objaśniany bęJzu naukowo przez pewną damę. 834 17

Dwie Francuzecaki
Wprost oprow adzone z f rancyi. pos^n- 
u.« ą ''.uraz m iejsca przez biurt S to w a -  

rzyb.enla nauczycielek.
Kraków, ul. Szewska o,

913 2 8

M A G A Z Y N  
J . K O B O Ł £ W 8 K I £ 0 0

w Krakowie
p e t r z ę b u i "  z a m ie j s c o w e g opraktykanta

w ieku lat 14— 15, z odpow iedniem  wy­
kształceniem . 900 3 3

H. Niemetz w Krakowie
M k ł a d  R a s z y n  d o  s z y c i a

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od 8tro- 
ny ratusza, 

poleca niniejszem P. T. Publiczności wą 
p v ifnozorą pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje opr i wszelkich wyrobów w za­
kres mechaniki wchodzących taLże 

m a s z y n y  d o  s z y c ia  
chociażby najstarszych systemów; za do­
kładno e naprawy ręczy iię. Ceny umii..- 

kowan<=. 816 4 30

pme i przyzwoite Mim
dla rodziny daje interes handlowy w Krakowi i, 
który jest zaraz do sprzedania. — jYiadumości 
udzieli Dom hemisowy W. Jaw«rsk<ego, Gndz- 

ka Nr. 30 w Krakowie. 910 3 3

Wszystkie
K s i ą ż k i  n z k o in e

po większej części w p r a w i a n e ,  aabyu 
w Księgarni antykw

Ł E O K A  F R O n n m
w Krakowi*, pray ulicy Szawskiaj. 

87s 6 6

luz.Ha

I I P 7 n i r . m  uc^sz-czającym 
U O ^ I I I U m  do gimnazyow

zapewnia się od wakacyj pod mokliwie 
dugodnemi warunkami: wygodne, suche 
i zdrowo poin:eszczeme, rodzicielską tro­
skliwą opiekę, w miejscu stałego kore­
petytora, konwersacyę Irancuską i nie­
miecką, oraz podług umowy lekcye fran­
cuskiego , niu-mieckiego i angielskiego 
języka i forUpiau.

Wiadomość przy ulicy Batorego^ Nr. 
24, Prószyński, ud godziny 10 n n o  do 
7 wieczorem, w święta zaś od 2 popo­
łudniu. 838 11 12

L O S I
każdego rodzaju^ sprzedaje na

wypłaty miesięczno

MTOR C, JOZEF RAfOPUBT
w Krakowie, Rynek, 43.

Już po złożeniu pierwszej wpłaty ma 3ię prawo 
do wygranej.

Wydi-je się orj-giua.n* zobowiąsania Zuduego 
powszechnie zakładu „MerKur*, ,w który eh nu- 

mera dotyczących losów są wykazane.

M M  I M p o i ń i  i'GaiauiBrjjiy
W, CZEKAJSKIEG0

w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 1
w domu W go Wład. Wojczyńskiego

poleca się łaskawym względom Sz Publicznośol.
_  92i 5

Pofijęłe ruDuty w j M m  jak n a js M n g j j
Ceny naJum iarK owansze. "W

Drukarnia Haftarska
pny  ul. DeminiLański.j, lom WW. OO. Domi- 

nit-ndw, 1. 1, II piętro, 
poleca iwój zbiór najświeższych monogramów, 
liter pojedynczych rozmaitej wielkości i deseni 
tak do bielizny wyp rawneJ jakoteż do robót ga- 
laateryjuyuh i kościelnych. Również wykonuje 
się wsz-lki rysunek na płótnie, batyście, atłasie, 
aesamicie, łukuie, skórze, drzewie i kości. Bie­
liznę do hutelów i wsze kich zakładów drakute 

się niewypieralnemi farbami 803 5 6

W a ż n e !
d la  P a n ó w

ittdkuriczuyc!) OuMw.
Ubrania kom pletne wojskowe dla wszyst­
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 

umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr.

„ kawaleryi „ 150 „ 200 „
„ artyleryi „ 125 „ 160 „
„ medyków „ 140 „ 160 „

f i r m a

Schulz A Stachowicz
w K r a k o w ie  u lic a  i  A n n y .

Za szybkie i przepisowe wy­
konam e ręczy się. 866 U 30

Lukomobila nowa
(młocirarniaj ao wynajęcia we dworze 
w Bulęclnie. Bliższe szczegóły w miej­

scu. Poczta T r z e b i n i a  ^wor/ec.
9 6 2 6

N o w o ś ć .

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnu 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycja 

Pidm peryodycznych
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

nr K r a k o w i e
otrzymała na skład główny 

W. Hr. LOA.
JESZCZE MAŁŻEŃSTWA

Opowiadanie Światowca.
C e n a  z l r .  2 . 873 s  5

Ogłoszenie.
Na zasadzie uchwały wydziału wierzy­

cieli masy konkursu wuj Leona Bergera 
przez ogólne zgromadzenie w.erzycieli 
potwierdzonej, sprzedane zystaną najwy­
żej ofiarującemu wszelkie wierzytelności 
tejże masy konkursowej w protokole wy­
działu wier/.ycieli z d. 24 kwiemia 1884 
wymienione, wartości nom. 2069 złr. 
62 ct. a. w. i  pn. Oferty z załączeniem 
wadyum w kwocie 50 złr. a. w należy 
złożyć do rek podpisani go zarządcy masv 
konkursowej w ciągu dni 14.

Wykaz szczegółowy wierzytelności na 
sprzedaż wystawionych i warunki licy­
tacyjne przejrzeć można u podpiaanego 
w godzinacli biurowych. 889 8 3

Kraków, d 29 sierpnia 1884.
Dr. Jan Albert Proyper,

aawokat. Kynek gł. Nr. 7.

Cukier,
Kawa, Herbata,

jakoież w szystkie 890 2 3

towary kolonialne
w najlepszych gatunkach po 
n a jta ń szy ch  cen a ch

w handlu „pod złotym orłem"

W . Goldwassera
w K r a k o w i e ,  Rynek gł. 1. 5. 

p f *  Codzień świeżo palona Kawa

r bielizna
M ę z k a ,  d a m s k a ,  d z i e ­
c i n n a  p r z y j m u j e  s i ę

d o  s z y c i a ,
podług najnowszego kroju, oraz wy­
rabiają się dziurki guzikowe w oie- 
Lźnie i stanikach. Wiadomość w skła­
dzie maszym do szycia mica Sw.

Jana Nr. 5. 755 12 ?

ł

l
PLsinninn 1 małego miasteczka lub ze wsi, 
l / l l1 U |J I O L  przyu.i u niej lat 14 licząoy.umiu- 
jący czytać.i pisać, dobrze i rzetelnie się pro­
wadząc, znajdzi um. ‘sz-zenie d0 domowych 
pcslug. — bliisz i ifianomość u Stroik przy 

i"3 j ulśey Szpitalnej 1. 4 w Krakowie. 909 2 3

Ł drołuni Zwitkowej w Krakowie* OdpewiedłUlBj w n^** dm karat: A B naw m


